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Sukces odpierający pod Newlem
D a ls ze  d a re m n e  a ta k i s o w ie c k ie .  — P o p r a w a  s ta n o w is k  p o d  N e ttu n o

Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
tn ia  29. II. 1944.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na wschód od Kerczu i na 
obszarze Krzywego Rogu odpar­
to liczne ataki bolszewików 
wśród wysokich strat nieprzyja­
cielskich, miejscowe wyłomy o- 
czyszczono kontratakiem.

Na obszarze na południe od 
błot Prypeci trwa nadal miej­
scowa działalność bojowa.

Na południe od Berezyny i na 
południowy wschód od Witeb­
ska silniejsze ataki nieprzyja­
cielskie załamały sią przed nie­
mieckimi liniami. W  odosobnio­
nych miejscach włamania po za­
ciętych walkach odrzucono bol­
szewików kontruderzeniem.

Na północny zachód od Newla 
nieprzyjaciel przy udziale więk­
szej ilości dywifeyj strzelców 
przystąpił do ataku. Twarde 
walki dnia wczorajszego przy­
niosły pełny sukces obronny.

Na wschód od jeziora Pskow­
skiego i pod Narwą wciąż pona­
wiane ataki nieprzyjacielskie 
Pozostały bez skutku. Artyleria 
tt>zbiła nieprzyjacielskie ruchy 
* stanowiska wypadowe.

Silne oddziały samolotów bo­
jo .vych powietrznych sił zbroj­
nych wspierały z dobrym skut­

kiem walki odpierające przede 
wszystkim pod Krzyw ym  Ro­
giem, pod Dubnem i nad Pskow­
skim jeziorem przez ataki z ni­
skiego lotu na kolumny piechoty 
sowieckiej i kolumny zmotory­
zowane. Liczne środki komuni­
kacyjne i kilka dział artylerii 
przeciwlotniczej zniszczono przez 
zrzucenie bomb lub przez ob­
strzał z broni pokładowej.

Na dalekiej północy szybkie 
niemieckie samoloty bojowe zni­
szczyły nieprzyjacielskie pomie­
szczenia wojsk na murmańskiej 
linii kolejowej.

Podczas ciężkich walk odpie­
rających na północnym odcinku 
frontu wschodniego szczególnie 
się odznaczyła druga brygada SS  
ochotników łotewskich pod do­
wództwem odznaczonego Wień­
cem Dębowym naczelnego do­
wódcy oddziałów S S  Schildta

portem Boulogne z kilku ata­
kujących z niskiego lotu samo­
lotów nieprzyjacielskich 2 czte- 
romotorowe i 1 dwumotorowy 
bombowiec. W  ten sposób mor­
skie siły zbrojne, artyleria prze­

ciwlotnicza pokładowa statków 
handlowych i artyleria przeciw­
lotnicza marynarki w  czasie od 
21 do 29 lutego zestrzeliły ogó­
łem 22 samoloty nieprzyjaciel­
skie.

Rolnictwo brytyjskie
wobec n^Jwiękskeso kryzysu

SZTO K H O LM . (DNB). Zda­
niem sfer fachowych rolnictwo 
brytyjskie staje w bieżącym ro­
ku przed największym kryzy­
sem w swej historii. Wskutek 
wzrastających zapotrzebowań 
rozmaitych teatrów wojennych 
na statki handlowe zachodzi po­
trzeba ograniczenia importu pro 
duktów żywnościowych do A n ­
glii w r. 1944 w znacznie więk­
sz y m  jeszcze s to p n iu  an iże li  to 

i  jego  dow ódcy  piechoty ,  odzna- się  działo  w  r o k u  ub ieg łym , 
czonego R y cersk im  K rz y ż e m  W obec t e£ 0 m in is te r  ro ln ic tw a
S ta n d a r t e n f i ih r e r ‘a W eiss‘a,

Akcja oddziałów zaczepnych 
na przyczółku desantowym Net­
tuno doprowadziła do miejsco- 
wej poprawy stanowisk. Na fron 
cie południowym odparto nie­
przyjacielskie ataki pod Castpl- 
fortc i Terelle.

Artyleria przeciwlotnicza ma­
rynarki i pokładowa strąciły nad

Z a k ł ó c o n a  o d a
SZT O K H O LM . Ambasador so­

wiecki w  Londynie, Gusew, nie 
potrzebował się uskarżać we 
środę wieczorem na brak roz­
rywki, ponieważ zaprosił zgórą 
1000 osób, by przy wódce, szam­
panie i kawiorze uczcić „rocz­
nicę bolszewickiej armii“. Salwy 
świąteczne, iluminacja i fajer­
werki były nawet za darmo, al­
bowiem lotnictwo niemieckie 
znowu zaatakowało Londyn. 
Grzmot artylerii przeciwlotni- 
C2ej> huk bomb kruszących i

Sowietów i że dlatego można 
mieć nadzieję, iż rząd polski w 
Londynie wkrótce zostanie opu­
szczony". Jeśli jeszcze także 
rząd Stanów Zjednoczonych wy­
razi swą zgodę, w co nie należy 
wątpić, wówcas decyzja w spra­
wie polskiej będzie przesądzona.

Na przyjęciu zjawili się rów­
nież w  ambasadzie sowieckiej 

, w pełnej gali wojennej „generało 
j wie inwazyjni Eisenhower, Pat- 
i ton i Montgomerry". Przedsta-

taaak  wylatujących szyb okien- ^  " Da8“ S N >'het“ “
nych stanowiły akompaniament następujący nastrojowy
do „ody do czerwonej armii", 
którą napisał angielski poeta 
nadworny John Mascfield do 
muzyki nadwornego, muzyka sir 
Arnolda Bax‘a. Wykonano ją w 
sali Alberta. Komunikaty nic 
me mówią o tym, czy słuchacze 
znaiezh wątpliwe zadowolenie 
W słuchaniu tej ody, c z y  też 
udali się do schronów.

Całkiem natomiast jest rzeczą 
pewną, że towarzysz Gusew, 
który pozatem jest człowiekiem 
ruchliwym, był w jak najlep­
szym nastroju. Prżyczyniła się 
do tego w mniejszym stopniu 
oda nadwornego poety, a nato­
miast więcej oda, którą dnia 
poprzedniego zadeklamował 
Churchill w Izbie Gmin. Już 
Wieczorem nadeszły do Londynu 
*  Moskwy, wiadomości, wyraża­
jące najgłębsze zadowolenie z 
powodu tej ody. Stosunki an- 
ifielsko-sowieckie, oświadczył 
Przedstawiciel „New Chronicie", 
znacznie się poprawiły (jakież 
były one poprzednio?). Przedsta­
wcie! pewnej amerykańskiej 
agencji prasowej uradował gości 
ambasadora sowieckiego twier­
dzeniem, że ci bolszewicy, któ­
rzy przeczytali mowę Churchilla 
■ nie wielu-ich musiało być —  
zrozumieli jego ustęp, dotyczący 

olski, jako dowód, ,,że Anglia 
zgadza się całkowicie z polityką

obraz tego przyjęcia: „Wiele pu- 
harów wódki i szampana, oczy­
wiście rosyjskiego szampana, wy 
próżniono w ciągu wieczora 
przy wznoszeniu wzajemnych 
toastów. General Eisenhower 
gratulował ambasadorowi Guse- 
wowi bolszewickich postępów 
na polu walki, na co ten odpo­
wiedział uśmiechem. Około 1000 
gości przesuwało się po salonie, 
w  którym znajdował się jasno 
oświetlony portret uśmiechnię­
tego Stalina. Wiele mundurów 
wojskowych mieszało się z fra­
kami dyplomatów. Widać było 
też mnóstwo robotników z m i­
nistrem pracy Bevinem na cze­
le".
. K iedy zbliżyła się godzina 12 
i artyleria przeciwlotnicza za­
przestała swej opętanej strzela­
niny, /kilku zdziwionych gości 
mogło zauważyć z l e k k im  nie­
pokojem per opuszczeniu schro­
nu przeciwlotniczego, że uś­
miech Stalina przemienił się w 
drwiący grymas. Być może, że 
jest to jedynie złośliwa pogło­
ska, rozpowszechniona przez 
czynniki nieżyczliwe. W  amba­
sadzie sowieckiej nie mogą stra­
szyć duchy, tak zapewniono w 
tej sprawie, w każdym wypadku 
jeśli chodzi o zaproszonych A n ­
glików. Nie byłoby w tym jed­
nak wcale nic nowego.

Dr. Th. B.

Hudson zażądał dodatkowo
300.000 hektarów ziemi pod 
uprawę,' lecz nikt nie wie, skąd 
ma się wziąć owych 300.000 hek­
tarów, ponieważ wszelkie w  ja­
kikolwiek sposób użyteczne pola 
zajęte zostały już pod uprawę.
Pozostała jeszcze ziemia jest 
uboga i słabe jedynie może w y­
dawać plony. Do tego dochodzi 
jeszcze okoliczność, że rozbudo­
wa lotnictwa amerykańskiego w 
Anglii zajmuje najcenniejsze te­
reny rolnicze dla budowy lot­
nisk. W  małej stosunkowo A n ­
glii obrócono na tego rodzaju* go  w zros tu  hand lu  

cele nieproporcjonalnie dużą k u p ow ać  n a  ryn k u

część gruntu. Sytuacja staje się 
jeszcze cięższa wskutek braku 
sił roboczych. Arm ia powiada, 
że nie może zwolnić ani jednego 
dodatkowego robotnika rolnego. 
Program produkcji na rok 1944 
wymaga jednak znacznego pod­
wyższenia liczby robotników rpl 
nych. W  tych warunkach mi- 

, o v . IX- .. .iwa nie pozostaje 
nic innego, jak ponownie zaape­
lować do farmerów, by jak naj­
bardziej wytężyli swe siły w 
pracy. Ów apel nie znalazł jed­
nak przychylnego oddźwięku, 
ponieważ między ministrem rol­
nictwa a farmerami nie ma już

zaufania ł rolnictwo angielskie 
czuje się pokrzywdzone przez 
stosowaną przez ministerstwo 
politykę w  zakresie cen i wyna­
grodzeń.

Wzrost cen
w tuSA

S Z T O K H O L M . (D N B ). J ak  p o ­

d a je  do  w ia d om ośc i k om is ja  nad­

zw y c za jn a  w a szyn g to ń sk ie j W a r  

L a b o u r  B oard , k tó ra  to  k om is ja  
zos ta ła  u tw o rzon a  d la  sp ra w d zen ia  
s iln ie  a tak ow an ego  p rze z  ro b o tn i­

k ó w  am eryk a ń sk iego  cenn ika , 

w z ro s ły  d o  k oń ca  1343 rok u  ceny 

a r ty k u łó w  sp ożyw czych  o  47 proc., 

d e ta lic zn e  c en y  w y ro b ó w  tek s ty l­

nych  o  47 proc., a  p rzed m io tó w  
u żytku  d om ow ego  o  26 p roc. T y m  

tezom  p rze c iw s ta w ia  s ię  z e  s tron y  

ro b o tn ic z e j tw ie rd zen ie , ż e  te  p rze ­
c ię tn e  c en y  zo s ta ły  usta lone  c z y ­

s to  teo re tyczn ie . R zeczyw is to ść  

w y g lą d a  z g o ła  in acze j. Ludn ość 

zm uszona jes t, w o b ec  g igan tyczn e- 

p o ta jem n ego  

speku lan tów , 

k tó rzy  w io d ą  „ le g a ln ą "  egzys ten c ję  

ob o k  hand lu  n orm a ln ego . C en y  na 

ryn k u  sp ek u lan tów  są zn aczn ie  

w y ższe , a n iż e li c en y  p od an e  w  k o ­

m u n ik ac ie  K o m is ji W a r  L ab o u r 

B eard . K o n s e rw a ty w n e  p ism o 

„N e w  J o rk  T im e s "  sam o  m usi 

p rzyzn ać  w  a r ty k u le  w s tęp n ym , że  

za rzu t rob o tn ik ów , iż  k osz ty  u trzy  

m an ia  w z ro s ły  w y ż e j  a n iż e li to  

je s t  uw idoczn ion e  w  cenn iku , m u ­

s i b yć  uzn an y ja k o  is to tn y. P rz e d e  

w szy s tk im  zg in ę iy  z  ryn k u  p ra w ie  

w s zy s tk ie  ta n ie  a r ty k u ły  i  m ogą 

b yć  on e  n ab yw a n e  je d y n ie  u sp e ­

k u la n tów  p o  w ie lo k ro tn ie  w y ż ­

szych  cenach.

Pismo angielskie o wartości
pomników nultury

G ENEW A. (DNB). Dalszym 
burzeniem włoskich pomników 
kultury zajmuj# się „Daily 
Sketch". Pod tytułem „Życia 
ludzkie nie są tanie" umieszcza 
dziennik ten fotografię ruin 
Colosseum w Rzymie i w związ­
ku z tym pyta: „Czyż są one
warte kości chociażby jednego

Sketch" sam daje na to odpo­
wiedź i wyraża pogląd, iż nie 
ma na całej ziemi takiej budo­
wli i  takiego pomnika kultury, 
który byłby wart kości jednego 
angielskiego żołnierza. Jeżeli 
stanie się przed takim wyborem, 
wtedy nie należy się waha! 
przed zniszczeniem starych pom-

żołnierza angielskiego?" „Daily i ników kultury.

Echa mowy Churchilla
w prasie poriugals iej

L IZ B O N A . (DNB). Korespon­
dent zagraniczny pisma „Diario 
de Lisboa" tak pisze o ostatniej 
mowie Churchilla w  Izbie Gmin: 
„Z mowy angielskiego premiera 
wynika, że Karta Atlantycka zo­
stała 'zastąpiona przez układy 
w Moskwie i Teheranie". K o ­
respondent zagraniczny pisma 
„Diario Popular" określa wywo­
dy Churchilla o przyjaźni an- 
gielsko-sowieckiej jako najważ­
niejszą część mowy. Churchill,—  
tak pisze portugalski dzienni­

karz, —  jeszcze raz potwierdził 
wyraźnie umowy zawarte w Te­
heranie i w sprawie polskiej 
wypowiedział się niedwuznacz­
nie na korzyść Sowietów. W y­
raźnie zapewnił on, że rozumie 
stanowisko Sowietów 1 uważa, 
iż żądania Kremla „ani nie są 
pozbawione słuszności, ani tei 
nie są za daleko idące". Również, 
w ten sam sposób poparł Chur­

chill stanowisko Sowietów w  
kwestii jugosłowiańskiej.

Apetyty na Skandynawią
„Pańifw a z samo*zi<J*ią poiuy.tą 

są niepożądane"
S Z T O K H O L M . W  g łośn ym  hucz­

k a  p rasow ym , k tó ry  u rząd z iły  

p lu to k ra c je  za  p om ocą  sw ych  ż y ­

d ow sk ich  c en tra l a g ita c y jn y ch , n ie  

ty lk o  w  p oszczegó ln ych  k ra jach , 

a le  ta k że  w e  w szy stk ich  za leżn ych  

od  n ich  te ry to r ia ch  ce lem  w c ią g ­

n ięc ia  d o  w o jn y  osta tn ich  k r a jó w  

n eu tra ln ych  o ra z  n a m ó w ien ia  m a ­

łych  p ań stw  eu rop e jsk ich  d o  k ap i­

tu la c ji w o b ec  S o w ie tó w , w y c h o ­

dzą  n a  Jaw  p rzyp a d k o w o  n iek tó re  

p ra w d z iw e  ton y. W ie lk i a m e ry ­

k ań sk i d z ien n ik  „C h ris tia n  S c ien ­

ce  M o n ito r " , p ow o łu ją c  s ię  na w ia  

rygod n e  in fo rm a c je  z sow ieck ich  

k ó ł w  U S A , ta k  p isze : „M o s k w a  

u w aża  k ażd e  p a ń s tw o  z  sam od zie l­

ną p o lityk ą  p o  p rostu  ja k o  n iep o ­
żądane. T o  s ię  odn os i o czyw iś c ie  
d o  S k a n d yn a w ii w  te j  sam e j m ie ­
rze , c o  i  d o  P o ls k i" .

Jest to  jasn ą  i  r z e c zyw is tą  w sk a ­

zó w k ą  z e  s tro n y  am eryk a ń sk o-so - 

w ie c k ie j n a  to, ż e  S o w ie ty  d ążą  w  

rz ec zyw is to śc i n a  P ó łn o cy  n ie  ty l­

k o  do  usun ięcia  F in la n d ii z e  s w e j

d rog i. C hcą one, ja k  to  Jest także 
d osta teczn ie  w ia d o m e  s  in n ych  

źród e ł, ca łą  S k an dyn aw ię  o b ją ć  w 
zakres  w ła sn ych  in te re só w  1 W 

końcu  u czyn ić  ją  częśc ią  sk ład ow ą  

Z w ią zk u  S o w ieck iego , p od obn ie  

ja k b y  to  w o g ó le  ch c ie li u sku tecz­

n ić  w  c a łe j ś ro d k o w e j E urop ie.

L o n d yń sk i p rzed s ta w ic ie l sz tok ­

h o lm sk ich  „s o c ja ld e m o k ra tó w " d o ­

nosi, ż e  w czas ie  „ ro k o w a ń "  m ię ­

d zy  a lia n tam i c o  d o  obsadzen ia  

N ie m ie c  p o ło ży ły  S o w ie ty  nac isk  

n a  to, a b y  m o g ła  b yć  w y s ła n a  de 
S akson ii I  T u ry n g ii s zc ze gó ln i*  

s iln a  część  .s o w ie c k ic h  o d d z ia łó w  

o k u p a cy jn y ch ". D a le j m ożn a  n ie  

r o zw ija ć  te j  n ied o rzec zn e j ig ra szk i, 

k tó ra  je s t god n a  u w a g i ty lk o  ze  

w zg lę d u  n a  tępą t śm ieszną u leg ­

łość C h u rch illa  w o b eo  Z w ią zk u  

S ow ieck iego . R ó w n ie ż  z  t e j  sam e j 

p rzy c zy n y  k a za ł C h u rch ill zam knąć 

w y ch o d zą c y  w L o n d y n ie  ty godn ik  

p o lsk ich  em ig ra n tó w , p o n ie w a ż  

n ie  o d p o w ia d a ł on  S ow ie tom .

iiu iii uiiputiii n iip t I
w tt& B sec  d ą j f c ś a n d a S ta lin a

Ktrfa Atlantycka wyrzucana za bart* ze wzjlęiu na sowiecki? 2ę1aaia
B E R L IN .  (D N B ) .  Skoro Chur­

chill po raz pierwszy jasno i 
niedwuznacznie podał do wia­
domości w swej mowie w  izbie 
gmin, że zgadzał się w Tehera­
nie ze Stalinem we wszystkich 
sprawach, wobec czego potwier­
dził on uległość Anglii wobec 
dyktanda Stalina, ilustruje ar­
tykuł londyńskiej gazety „Ob- 
server“ bezwarunkowa podda­
nie się Anglii pod dyktando K re ­
wiła i stwierdza, że Londyn za­
niechał własną politykę. zagra­
niczną i jest jeszcze tylko orga­
nem wykonawczym Sowietów.

„Observer‘‘, zajmując się pol­
sko - sowieckim konfliktem, 
stwierdza trzeźwo i bez upięk­
szeń, że Anglia wyrzuciła za 
burtę Kartę atlantycką, ów do­
kument, którym swego czasu 
opinii światowej rzucono pia­
skiem w oczy, i którym miały

być zwabione małe państwa 
Skoro Anglia teraz opuszcza 
swoje stanowisko, to dzieje się 
to jedynie „ze względów na so­
wieckie żądania terytorialne wo 
bec Polski i ze względu na wy­
nikające z tego polskie żądanie 
kompensacji bez uwzględnienia 
pochodzenia ludności, lub też 
badania opinii publicznej w oby­
dwu wypadkach". Nigdzie i ni­
gdy dotychczas nie wystąpiła 
tak jawnie w jaskrawej formie 
uległość Anglii wobec żądań 
Stalina. Jest to znamienne, —  
gdy dalej „Observer“ stwierdza, 
—  że Anglia z fizyczną i liczebną 
siłą Związku Sowieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych nie może 
konkurować.

Tezę gazety „Observer“ po­
twierdza również artykuł „Daily 
Herald", w  którym to artykule 
uważa się również za rzecz „nie­

uniknioną", że Polska zostanie i wypadku oznaki tego, „że An- 
bezwarunkowo wydana na łup I glicy nie będą się trudzili przy-
bolszewizmu. Ta sama Polska, 
dla której ratowania Anglia nie­
gdyś twierdziła, iż rozpoczęła 
wojnę, ta sama Polska, która 
zdała się na pomoc Anglii.

Jeśli radio londyńskie powia­
da, że wiadomość, iż w  Moskwie 
utworzony został prosowiecki 
komitet narodowy i żg generał 
Rola zamianowany został na­
czelnym dowódcą, nieznaną jest 
polskim sferom emigracyjnym, 
że może to być zaiste wiadomość 
zmyślona, to z pewnością jest 
to prawda. Chodzi tu zapewne 
o nowy bluff Stalina w celu dal­
szego przeprowadzenia swoich 
zamiarów bolszewizacji. Radio 
londyńskie zapewnia Moskwę 
jeszcze wyraźniej w pewnej de­
peszy telefonicznej z Nowego 
Jorku, że nie istnieją w żadnym

wróceniem porozumienia między 
oficjalnym- polskim rządem a 
Moskwą, N ikt na świecie nie 
oczekuje, że Anglia chociażby 
palcenj kiwnie, skoro nie tylko 
Polska, ale i cała Europa zosta­
nie zdradzona bezwarunkowo na 
rzecz sowieckiego imperializmu 
i wyraźnie zobowiąże się, w  wy­
padku zwycięstwa aliantów, nie 
stawiania żadnych przeszkód 
bolszewizacji Europy. Podła 
zdrada Anglii i U S A  nie znala­
zła dostatecznego napiętnowa­
nia i potępienia. Każde nowe po­
twierdzenie tej fałszywej gry 
podkreśla wciąż jeszcze wyraźne 
znaczenie niemieckiej walki ob­
ronnej przeciw bolszewickiej re­
wolucji światowej i związanie 
z nią losów wszystkich europei- 
skich narodów.



W  c i ą g u  1 2  d n i  o d p a r t o  3 7  a t a k ó w .  —  C l ę i l d e  d z i a ł a  
r o z b i g a g ą  n S e p r z y g a c i o ł s k i o  b a t e r i o

B E R L IN . (D N B ). W  d ru g ie j b it ­

w ie  o d p ie ra ją c e j k o lo  W itebsk a , 

za k o ń czo n e j 19 lu teg o  n o w y m  w y ­

m o w n ym  sukcesem  n iem ieck ie go  

o rę ża , w a lc z y l i  żo łn ie rze  z  w s z y ­

s tk ich  n iem ieck ich  o k ręgó w , m ię ­

d z y  n im i także  g ren a d ie rzy  z  L u k ­

sem bu rga , A lz a c j i  i  L o ta ry n g ii,  p o  

łu d n io w e j S ty r ii,  N ie m c y  z  B esa - 

r a b j i  i  in n i. W  p o łu d n io w o - 

w sch od n im  ogn isku  w a łk  odzna­

c z y ł  s ię  p rzed e  w s zy s tk im  w y m ie ­

c io n y  w  k om u n ikacie  s i ł  zb ro jn y c h  

z  13 lu teg o  529 pu łk  g re n a d ie ró w  

p e w n e j h esk o -tu ryn gsk ie j d y w iz j i  

p iech oty , k tó ry  w  c iągu  12 d n i o d ­

p a r ł  57 p ra w ie  b ez  p r z e rw y  p o  so ­

fcie n astępu jących  a tak ó w , p r z e ­

p row ad za n ych  p rze z  b o ls ze w ik ó w  

s iła m i d o  je d n e j d y w iz j i  1 n ie  us­

tą p i! an i m e tra  z ie m i. N ie p r z y ja ­

c ie l  s tra c ił w  za b ity ch  k ilk a k ro tn ie  

w ięk szą  ilo ść  żo łn ie rzy , a n iż e li w y  

n o s iia  obsad a  w ła sn ych  ok op ów . 

W ed łu g  zezn ań  je ń c ó w  s tra ty  a ta ­

k u ją cych  tu ta j c z te rech  b o ls zew ic ­

k ich  d y w iz y j,  z  k tó ry c h  d w ie  w a l­
c z y ły  w  c a ły m  s w y m  sk ład zie , d w ie  

za ś  in n e  s iln y m i o dd z ia łam i w ch o ­

d zą cym i w  ich  skład , w y n o s iły  60 

d o  70 p rocen t. W y s o k ie  s tra ty  n ie  

p r z y ja c ie la  tłu m aczyć  n a le ży  d zia ­
ła n iem  o gn ia  c ię żk ie j b ron i, zn a ­

k o m ic ie  k ie ro w a n ym  p rze z  w y su ­

n ię ty ch  n ap rzód  o b s e rw a to ró w  i 
o d d z ia łó w  o b se rw a cy jn ych . W  ten  

sposób  zd o ła ł p ew ien  od d z ia ł o b ­

s e rw a c y jn y  w y k r y ć  podczas  d ru ­

g ie j  b itw y  p od  W iteb sk iem  k ilk a ­

s e t  n iep rzy ja c ie ls k ich  b a te r y j i  

os iągn ąć  lic zb ę  w sk aza n ych  p rze z  

s ieb ie  b a te r y j od  p oczą tk u  k a m ­

p a n ii w sch o d n ie j d o  c y f r y  4.500 

L ic zb a  ta  od p o w ia d a  o k rą g ło  10.000 
o d k ry ty c h  d z ia ł n iep rzy ja c ie lsk ich . 

P od c za s  n as tęp u jącego  p o  ty m  

o s trze liw a n ia  zm u szon o  1073 o ta - 
1 n ow isk a  b a te r y j b o ls zew ick ich  i  to  

| p ra w ie  za w sze  w s zy s tk ie  d z ia ła  d o  

m ilc zen ia , p r z y  c zym  u d z ia ł b ra ło  

3.000 w ła sn ych  arm at. W  jed n ym  

dn iu  np. w y s tr z e la j n iem ieck i od ­

d z ia ł 28 cen tym etro w ych  m oźd z ie ­

r z y  330 g ra n a tó w  o g ó ln e j w a g i p ra  

! w ie  80 ton, tr a fia ją c  b a rd zo  sku te­

czn ie  s tan ow isk a  s o w ie c k ie j a r ty ­

le r ii .  A r t y le r i i  d y w iz y jn e j i  j e j  w y  

su n iętym  n a p rzó d  obserw a to rom  

p rzyp a d ło  n atom iast w  u d z ia le  

p o w s trzy m yw a ć  i  r o zb ija ć  o gn iem  

za p o ro w ym  i  n iszczyc ie lsk im  a tak  

■ b o ls ze w ic k ie j p iech oty . I  ta k  np. 
| p ew ien  o d d z ia ł a r t y le r i i  h esk ie j 

r o zb ił  w  je d n y m  ty lk o  dniu  c z te ry  

1 z  w ie lk ą  p rze w a g ą  p rzep row a d zo - 

1 n e  a ta k i n a  p e w ie n  p rzy c zó łek  
m ostow y , o  k tó r y  za c ię te  to c zy ły  

s ię  w a lk i.  P r z y  ty m  p ozos ta ją cy  

| n a  w y su n ię ty m  n ap rzód  s ta n o w i­

sku  o b s e rw a cy jn ym  p o d o fic e r  

: Zm uszony b y ł k ilk a k ro tn ie  śc iągać  

w ła s n y  o g ie ń  a ż  d o  20 m e tró w  od  

s w e g o  s tan ow isk a  o b se rw a cy jn ego , 

b y  m ó c  zn is zc zyć  b o ls zew ik ó w , k tó

Nowe publiczne upokorzenie Anglii
W O f i e C  t * C f

Oświadczanie Cranborne w izbie lordów

r z y  s ię  tak  b lisk o  podsunęli. P o d  

osłoną za ro śn ię tego  te ren u  p osu w a 

ją c e  s ię  g ro m a d y  sow ieck ich  
s trz e lc ó w  d os ta ły  s ię  np . p od  og ień  

d z ia ła  p iech o ty , k tó re  z  od leg ło śc i 
30 m e tró w  zd o ła ło  ro zb ić  k lin  a ta ­
k u  ty lk o  d la tego , ż e  p och odzący  z  

TJfling w  L u zem b u rgu  g ren ad ie r  

G e ib en  m im o  c ię żk ie g o  o gn ia  n ie ­

p r z y ja c ie ls k ie j a r ty le r i i  i  m io ta czy  

g ra n a tó w  p rzyn os ił b e z  p r z e rw y  

am u n ic ję  d o  dzia ła , ob s łu g iw an e ­

g o  p rz e z  je g o  k o le g ó w .

P o d o b n ie  ja k  ó w  g ren ad ier , za ­

d a li  in n i ż o łn ie rz e  lo ta ryń scy  1 lu ­

k sem b u rscy  a tak u ją cem u  n iep rzy ­
ja c ie lo w i c ię żk ie  s tra ty . K ie d y  w  

p ew n y m  m ie js ca  g ro z iło  u tkn ięc ie  

w ła sn ego  kon trataku , un ieru ch om ił 

g re n a d ie r  J ó ze f A rn o ld  z  H y in g e n  

' w  A lz a c j i  p re c y z y jn y m  o gn iem  sw e  

; g o  k arab in u  m a szyn ow ego  n iep rzy  

ja c ic lsk i k arab in  m aszyn ow y , p rze z  

c o  u m o ż liw i! s w o je j  g ru p ie  w d a r -  
' c ie  s ię  do  p ew n e g o  s tan ow isk a  w  
Ies ie . L e żą c  za  s w y m  karab in em , 

p rzy c zy n ił s ię  on  zd ecyd o w a n ie  do 
| o d p a rc ia  w szy s tk ich  p óźn ie js zych  

■ k on tra ta k ów  b o ls zew ik ó w , k tó rzy  

ch c ie li odb ić  la s  z  p ow ro tem . P o d ­

czas da lszych  w a lk  n a  w sp om n ia ­

n ym  te ren io  leśn ym  zm usił f la n k u ­

ją c y  n iep rzy ja c ie lsk i k a rab in  m a ­

s zyn o w y  p osu w a ją ce  s ię  odd z ia ły  

n iem ieck ie  d o  p o ło żen ia  s ię  n a  
ziem i. W ó w czas  p od p e lzn ą ł g ren a ­

d ie r  V ik to r  H o ffm a n n  z  B o rg ru e tt-  
gen  w  L o ta ry n g ii  n iesp ostrzeżen ie  

z e  s w y m i k o le ga m i d o  n ie p rz y ja ­

c ie ls k ie g o  gn ia zd a  oporu  1 rzu co ­
n ym  gra n a tem  ręczn ym  nn ieszkod  

l iw i ł  obs łu gę  s o w ieck iego  karab inu

S Z T O K H O L M . (D N B ). Z ło żo n e  

w e  c zw a rtek  w  izb ie  lo rd ó w  oś­

w ia d c zen ie  V iscoun ta  C ranborne, 

p od sek re ta rza  stanu  w  m in is te rs t­

w ie  s p ra w  za gra n ic zn ych  o k reś la ją  

lo n d yń sk ie  s fe r y  d yp lom a tyczn e  

ja k o  n o w e  „z a d z iw ia ją c e "  p u b lic z ­

n e  u p okorzen ie  A n g l i i  w o b ec  M o ­

sk w y . C ran born e  zm u szon y b y ł w i 

<ioczn ie n a  żądan ie  M o s k w y  je s z ­

c ze  ra z  p rzed  ca łym  św ia tem  p u ­

b lic zn ie  p o w tó rzy ć , ż e  rząd  b r y t y j ­

s k i w  ża d n ym  w y p a d k u  n ie  p o d e j­
m u je  d e c y zy j p o lity c zn ych  bez 

u p rzed n iego  p orozu m ien ia  s ię  z 
M osk w ą . C z łon ek  izb y  lo rd ów , V i-  

scou n t Sam uel, żyd , za żąda ł w y ra ź  

n ie  te g o  ro d za ju  za p ew n ien ia  lo ­

ja ln o śc i. W  p rzem ów ien iu  sw o im  

s tw ie rd z ił  on , że  rząd  an g ie lsk i pod 

ją ł  s w e g o  czasu a k c ję  p ośredn ic tw a  

v.’  k o n flik c ie  po lsk im , n ie  n a w ią ­

za w szy  u p rzed n io  kon tak tu  z  M o ­
sk w ą  i  n ie  zb ad aw szy  tam , c zy  te ­

g o  ro d za ju  a k c ja  b ęd z ie  p rzy jem n a  
d la  K rem la . C ran born e  p od k reś la  

je szcze  rzz, że rzą d  b ry ty jsk i a trz y  

m u je  n a jść ! le js z y  k on tak t z  r z ą ­

dem  sow ieck im  i  ż e  n ig d y  w  ża d ­

n ym  m om en cie  n ie  u czyn ił k roku  

p rzy k re g o  d la  S o w ie tó w  

O św iad czen ie  p ow yżs ze  m u sia ło  
zostać z ło żon e, a c zk o lw ie k  C h u r­
c h ill w  o s ta tn ie j s w o je j  m o w ie  w  

izb ie  gm in  w y ra ź n ie  o g łos ił k ap i­
tu la c ję  A n g l i i  w ob ec  M o s k w y  w e  

w szystk ich  zagadn ien iach  e u ro p e j­

skich . T r z e b a  s ięgnąć b a rd zo  d a ­

le k o  do  h is to r ii b ry ty js k ie j,  b y  na­

tra fić  n a  p odobn ą  za leżn ość  an ­

g ie ls k ie j p o lity k i za g ra n ic zn e j od  

ży c zeń  1 ro zk a zó w  ja k ie g o ś  rządu  

zagran iczn ego .

Niema żadnej wątpliwości.
co do scwiecitiego pochodzenia bomb zrzuco­

nych na Sztokholm
S Z T O K H O L M . (D N B ). Ś led z tw o  * ny . T u ta j o p ra c o w u je  s ię te  re zu l­

ta ty  d a le j, za n im  w y d a n e  zostaną 

p ose lstw u  s zw ed zk iem u  w  M osk w ie  

in stru k c je  w  s p ra w ie  u rzęd o w ego  

dem arehe. S tw ie rd za  s ię  w y raźn ie , 

żi- n iem a  żadn ych  w ą tp liw o ś c i co  

do  s ow ieck iego  poch odzen ia  bom b.

m aszyn ow ego . W  n a tych m ia s to w e j 

a k c j i  s taną ł on  n astępn ie  n a  cze ­

le  s w e j  g ru p y  1 w d a r ł  s ię  ja k o  

p ie rw szy  d o  n iep rzy ja c ie ls k ieg o  

okopu. W  sąs ied n ie j g ru p ie  r o z ­
s trz y gn ięc ie  sp ro w a d z i! 19 le tn i 
g ren a d ie r  S u m  z  D ied en h o fen  w  
A lz a c j i ,  k tó ry  s trz e la ją c  z e  s w ego  

ka rab in u  m aszyn ow ego , u to ro w a ł 

d ro gę  d o  n iep rzy ja c ie lsk ich  stano­

w isk , g ren a d ie r  zaś K e t te rw a lg  z 

M uh lhausen  z  A lz a c j i  zn is zc zy ł ce l 

n ym  o gn iem  k a ra b in o w ym  obsługę 

m io ta cza  g ra n a tów , u m o ż liw ia ją c  

p rze z  to  za w ła d n ięc ie  n iep rzy ja c ie l 

sk im i s tan ow isk am i. P od o b n ie  

w z o ro w o  ja k  w sp om n ian i żo łn ie rze  

w a lc z y ł te ż  s ta rszy  s ze regow ieo  

K a r l  H o le r  z e  S ztrasbu rga  z  A lz a .  
c ji,  k tó ry  m im o  c ię żk ie j ra n y  d a le j 

s trze la ł, g ren a d ie r  W iittm an n , k tó ­
r y  ja k o  gon iec  k am p an ijn y  w yn ió s ł 

z  p o la  w a lk i k ilk u  c ię żk o  rann ych , 

w  t e j  lic zb ie  dow ódcę  kom pan ii, 

d a le j s ta rszy  sze regow iec , Eschbach 

k tó ry  choc iaż rów n ocześn ie  ranny, 

ja k o  s trze le c  p r z y  k a ra b in ie  m a . 

s zyn ow ym  odp arł c z te ry  a tak i, a  

ta k że  p ó źn ie j w y trw a ł  n a  sw o im  

posterunku, k ied y  ca ła  je g o  grupa, 

tra fion a  ce ln ym  poc isk iem  odpad ła  

z  w a lk i, n astępn ie  g ren a d ie r  L a n -  

gsen, k tó r y  z  z a ję te g o  p rze z  n ie ­

p r zy ja c ie la  s tan ow isk a  o g n io w e g o  

w y c ią g n ą ł sw e  d z ia ło  p iech o ty  i  na 

ty ch m iast je  p rzy g o to w a ł do s trza ­

łu, p rze z  c o  p rzeszk od z ił da lszem u 

posuw an iu  s ię  b o ls zew ik ó w . Ż e la z ­

n y  K r z y ż  b y ł d ob rze  zasłużoną n a ­

grod ą  d la  w szy stk ich  w sp om n ia ­

n ych  p o w y ż e j m ężn ych  żo łn ie rzy .

Lotnicy terrorystyczni ponieśli
nad Alpami dęż ih  str tir

IN N SB R U C K . (DNB). Lotnictwo I 
amerykańskie drogo musiało o- 
płatić swoje ostatnie naloty ter­
rorystyczne na południowe 
Niemcy. Wielu pilotów musiało 
wyskoczyć nad Alpami, a burza 
pognała ich spadochrony na. od­
ległe tereny. Według -dotychcza­
sowych stwierdzeń trzeba uwa­
żać 114 pilotów jako straconych 
wskutek tego, że nie można ich

uratować. Jednakowoż -pewną 
jest rzeczą, że chodzi tutaj- tylko 
o część strąconych lotników, 
wielka ich część znalazła, przy­
puszczać należy, śmierć przy 
uderzeniu o skały i ściany lodo­
we. Ponieważ na odnośnych te­
renach panuje temperatura od 
20 do 30 stopni poniżej zera, 
lotnicy nie mogli się uratować 
przed śmiercią od zamarznięcia

\

Anglicy
12 Niemcy są dla

G ENEW A. (DNB). „Armia nie­
miecka wciąż jeszcze jest nie- 
nadwyrężona. Dlatego oczekują 
nas jeszcze najgorsze rzeczy11 —  
tak pisze angielski tygodnik 
„Sphere11. Poszczególny naród, 
który jak Niemcy po czterech i 
pół latach wojny potrafi po­
wstrzymać ciosy, jak to się stało 
w ubiegłych tygodniach, pozo­
staje pod względem militarnym

uznają
nich niebezpieczni
dla swoich nieprzyjaciół nie 
tylko nadal niezłomny, lecz tak­
że „wysoce niebezpieczny" i na­
leży się go obawiać. Równocześ­
nie naród niemiecki świadczy 
przed światem, że wierzy nie­
złomnie w  swoje ostateczne 
zwycięstwo. Na to może się zdo­
być tylko naród, który jest tak 
silny jak żaden inny naród w 
historii.

-•©o-

Japońska flota zestrzeliła
30 nieprzyjacielskich samolotów

TOKIO. (DNB). W  czasie jed­
nego nieprzyjacielskiego ataku 
na japońskie stanowiska na No­
wej Gwinei w początku tego ty­
godnia zestrzeliła tylko artyle­
ria przeciwlotnicza ogółem 30 
samolotów. W  poniedziałek zlik­
widowano 22 maszyny, w cza­
sie atakowania przez nieprzyja­
cielskie oddziały japońskich sta­
nowisk na odcinku Wewak. Na­
stępnego dnia zestrzelili japoń­

scy artylerzyści s 5 dalszych-sa­
molotów, które przedsięwzięły 
bezcelowy atak na odcinek We­
wak. Oprócz tego artyleria prze­
ciwlotnicza zestrzeliła 3 nieprzy­
jacielskie myśliwce w  czasie 
ataku oddziału 5 nieprzyjaciel­
skich myśliwców na japońskie 
stanowiska na południowy za­
chód od Nadang.

Z  japońskiej strony nie ponie­
siono żadnych strat.

Została na wodzie tylko żółta plama...
W ejrzy Jacieiska L k ź  podwodna eksplodowała głąboko ped wodą

w o js k o w e  w  s p ra w ie  zrzuconych  
n ad  S ztok h o lm em  i  o k o lieą  bom b 

s ow ieck ich  zo s ta ło  obecn ie , ja k  po  
d a je  „S to k h o lm  T id n in g e n " zakoń  

c io n e . R ezu lta t zos ta ł zakom u n i­

k o w a n y  m in is te rs tw u  s p ra w  za ­

g ra n iczn ych  i  m in is te rs tw u  o b ro -

Brak stali iia amerykańskich
nusws rolniczych

SZTO K H O LM . (DNB). Gazeta 
„Saturday Evening Post" pisze, 
że kompetentne sfery U SA  nie 
przewidują możliwości koniecz­
nej ze względu na wzrastające 
zapotrzebowanie podwyżki pro­
dukcji rolniczej w Stanach Zje­
dnoczonych. Pismo nazywa rok 
1944 „rokiem krytycznym zao­
patrzenia w żywność U SA ". Za­
potrzebowanie wojska U S A  i do­
staw w  ramach ustawy o po­
życzkach i dzierżawach, które 
to zapotrzebowanie już w roku 
1943 sięgało 25tt/o produkcji, zo­
stało w  roku 1944 o wiele zwięk­
szone. Do tego dochodzi fakt, że 
produkcja rolnicza w r. 1943 była 
urudniona wskutek niedostatecz 
nego dostarczania maszyn rolni.

czych. W  roku 1944 grozi to nie­
bezpieczeństwo jeszcze w  więk­
szych rozmiarach. Wprawdie o- 
pracowano obszerny program w 
budowie maszyn rolniczych, je­
dnak przeprowadzenie tego pla­
nu udaremnia niedostatek stali. 
Producenci maszyn rolniczych 
muszą przeprowadzać dosłownie 
polowanie na stal. Wskutek tego 
w najlepszym wypadku produk­
cja tych maszyn osiągnie zale­
dwie 70®/o produkcji z roku 1941. 
Oznacza to jednak, że amery­
kańskie rolnictwo przy realizo­
waniu swoich wzrastających za­
dań będzie miało do dyspozycji 
maszyn rolniczych mniej w roku 
1944 niż w roku 1943.

M a ryn a rk a  w o jen n a , w  lu tym  

1944 r.

P .  K .  D z ień  ro zp oczą ł s ię  k ró tk ą  

p o tyczk ą . T r z y  sam o lo ty  typu  S p it 

t ir e  rzu c iły  s ię  z  b lisk ie j od leg łośc i 

na śc iga cza  ło d z i to rp ed ow ych  n a ­

p o tk a ły  g w a łto w n ą  ob ron ę  ze  w s zy  

stk ich  je g o  lu f  i  następn ie, n ie  p o ­

n a w ia ją c  ju ż  da lszych  p ró b  ataku , 

w y c o fa ły  s ię  d a le j n a  m orze . S ta - 

tsk  za ś  d ą ży ł w ed łu g  s w e g o  kursu 

w zd łu ż  sam ego  b rzegu , m im o  spa­
d zis tych  ska ł, k tó re  ra p tem  ustąp i­

ły  m ie jsce  n ie w ie lk ie j p rzys tan i —  

zw y k le  z ja w is k o  n a  zach odn im  

w yb rze żu  W łoch .

W tem  p ok aza ł s ię  n iew id oczn y  p rze  

c iw n ik . 1 zan im  ostrzeżen ie  o  łod z i 

p o d w o d n e j ł  p og o to w iu  a la rm o w y m  

ob ieg ło  w szy s tk ie  p ok ład y  s tatku , 
to  ju ż  g ło w y  za ło g i za c zę ły  s ię  p o ­
ruszać w  ró żn ych  k ieru n kach  ju ż  
o  k i lk a  sekund w cze śn ie j —  ty p o ­

w a  ozn ak a  za o s trzo n e j u w agi. 

L e c z  n ic  jeszcze  n ie  w id ać . B la d o

—  sza re  m orze  ro zp ośc ie ra  s ię  pod 

b ezb a rw n ym  n ieb em  porannym . 

L e c z  ap ara t p od s łu ch ow y raportu ­

je  zb liżen ie  s ię  łod zi p o d w o d n e j od 

p rzod u  z  p ra w e j s tron y . P ra w d o ­

podobn ie  zn a jd u je  s ię  ona n a  cza ­

tach  u w e jś c ia  do portu . O, gd yb yż

—  ten ' d ow ódca  an g ie lsk i lub pó ł­

n ocn oam erykań sk i w ied z ia ł, ja k ie ­

g o  p rze c iw n ik a  hna on  p rzed  sobą, 
gd y b y  m óg ł on  przeczuć, że  s tatek  

n iem ieck i s zyk u ją cy  s ię  do  ataku, 
za top ił ju ż 10 łod z i p od w od n ych ' 

p od  d ow ó d z tw em  s w ego  kap itana, 
poru czn ika  m a ryn a rk i Po lem an n a , 
a d w ie  in n e pod kom en dą  in n ego  
d ow ó d cy  i  że  je g o  łód ź  podw odna, 

in a c ze j m ów iąc, b ęd z ie  z  rzęd u  ju ż  

trzyn as tą  łodzią...

N a stęp u je  p ie rw szy  atak . O stro  

w y b u ch a ją  b om b y  g łęb in ow e . P o ­

w ie rz ch n ią  w o d y  w s trzą sa ją  g w a ł­

to w n e  ek sp lo z je . N a g ły m  ru ch em  

steru  w ra ca  sc iga cz  n a  m ie jsce  

rzu cen ia  bom b. A l e  cóż to ?  W  c ią ­

gu  sekun dy w y try s k u je  ja sn o  z ie ­

lon e  św ia tło , w  ja k iś  czas  ju ż  p o  

p rzeb rzm ien iu  d eton acji.

Z d a je  się, ż e  p rze c iw n ik  zosta ł

tra fion y . N a s tęp u je  s y gn a ł d la  

gru py , c zy h n e j p r z y  apara tach  

o  zgęszczon ym  p ow ie trzu . 1 zn ow u  

nas tępu je  a tak . P rzed łu żen ie  l in i i  

p om ięd zy  m ie jscem  zrzu cen ia  

bom b a  s tru m ien iem  św ia t ła  tw o ­

r z y  k ieru n ek  n o w e g o  p o la  obstrza ­
łu  p rze c iw n ik a  bom bam i g łęb in o ­
w y m i. J eszcze  n ie  p rzeb rzm ia ły  

w ybu ch y , a  ju ż  zw ie rc ia d ło  m orza  

n ieco  o tw ie ra  s ię  i  w y rzu ca  z  s ie ­

b ie  m ieszan in ę  w o d y  m orsk ie j 

z  b ru dn o-b ru n ain ym  o le je m  stoso­

w a n ym  d o  m o to ró w  D iese la , m oc­

no  p rzesycon ym  p ian ą  zgęszczon e- 

g o  p o w ie trza . A  w ię c  u derzen ie  

b y ło  ce ln e . L e c z  n ie p rz y ja c ie l je s t  
ty lk o  tra fion y , a  w c a le  n ie  za to ­
p ion y. T r z y  n astępn e u d erzen ia  
b om b  w y w o łu ją  n o w e  w y try s k i 

o le ju  z  w od ą . C a łe  r o je  sa rd yn ek  

podnoszą s ię  n a  p ow ie rzch n ię  i p ly  

w a ją  w  bu rym  o le ju . Sam  zaś 

p rze c iw n ik  s ta je  s ię  ju ż  n ie w i­

docznym . W  szerok ich  kotach  k rą ­

ż y  ś c iga cz d ook o ła  os ta tn iego  m ie j 

sca w ybu ch u  bom b. Sam  p oru cz­

n ik  m a ryn ark i P o llm an n  je s t s y ­
non im em  opan ow an ia . O b lic zy ł on  

w  ta k i sposób s ilę  u d erzen ia  sw ych  
bom b, ż e  w in n y  on e  w y p rz e ć  p rze ­

c iw n ik a  z  g łęb i w o d y . T e ra z  ju ż  

zd a je  się, że  on  za top ą ł, le cz  n ie 

m a  ‘  m ożności p rzek on an ia  s ię  

o  tym . Z a to  p la m y  o le ju  i  p iana 
od  zgęszczon ego  p o w ie trza  są  d la  
łod z i p o ś c ig o w e j n ie w ą tp liw ie  d o ­
b rym i ozn akam i m ie js ca  u d e rze ­

nia, le cz  n ie  w y s ta rc za  to  d la  p e w ­
ności, ■ i e  z  przeciwnikiem skoń ­

czono.
A le  s ta tek  n iem ieck i n ic  n a p ró i-  

no  p os iada  zn a k o m ity  ap ara t p od ­

s łu ch ow y w ś ró d  sw ych  sk om p lik o ­

w an ych  p rzy rzą d ó w . P o  zrob ien iu  

ju ż  k ilk u  w ie lk ich  okrążeń , w raca  

kom en dan t do m ie jsca  sw e go  p ie r ­

w s zego  ataku. W c h w ili zb liżen ia  

s ię  p on ow n ie  s tw ie rd zo n o  m ie jsce  

zn a jd ow a n ia  się p rzec iw n ik a . N a j­

w id o c zn ie j n ie  je s t  on  zd o ln y  do 

m a n ew row a n ia  1 c ich o  sp oczyw a  

w  g łęb i. W  m gn ien ia  o k a  p oru cz­

n ik  P o llem a n n  p rzys to so w u je  s ię  

d o  tych  n o w ych  oko liczn ośc i. P o ­

słu gu jąc  s ię  ze ga rem  d o  m ie rzen ia  

ruchu, bada  on  od leg łość  zb liża n ia  

s ię  s w ego  sta tku  i  p rzyp u szcza ln e ­

go  m ie js ca  za g łęb ien ia  s ię  p r z e ­
c iw n ika . A  ca ła  za łoga , zn a jd u ją c  

s ię  n a  pok ład zie , za s tan aw ia  się, 
z  ja k im  o b lic zen iem  za m ie rza  d o ­
w ód ca  k ie ro w a ć  s w ym  p o lem  rzu ­

tu bom b. N ie  je s t  to  d la  n ie j jasne. 

G d yż  osta tn ie  su b te lności s w e j 

ta k tyk i w y czu w a  P o llm a n n  w c ią ż  

je szcze  ja k b y  d e lik a tn y m  d o ty ­
k iem  p a lców .

D R A M A T  N A  M O R Z U .

P od n ies ion a  rę k a  d ow ó d cy  o p a ­
da. O fic e ro w ie  d y żu rn i w  ty le  
s tatku  1 budce s te ro w e j dm ią  w  
gw izd k i, b om b y  z  h u k iem  le cą  co  

p a rę  sekund...

Z a led w ie  p rzeb rzm ia ła  p ie rw sza  

sa lw a , gd y  ra p tem , g łęb o k o  pod 

w od ą , p ra w ie  tu ż p od  d ziobem  
statku , ja k  n am  s ię  zd a je , ro z le ga  

się k ilk a  s iln y ch  w yb u ch ów , jed en  
p o  drugim .

T ym czasem  je s zc ze  p ow ie rzch n ia  
m orza  je s t g ładka , a ż zan im  n ie  

p ow stan ie  lek k o  d rga ją ce  fa lo w a ­

n ie  w o d y , n astępu jące  po  każdym  

rzu c ie  b om b y  w  g łęb ię . L e c z  o to  

zn ien acka  w y s trz e la  z  t e j  g łęb i 
z ja w is k o  o lb r zy m ie g o  w y trysk u , 
p od obn ego  z  kszta łtu  d o  p o tw o r ­
n ego  k a la fio ra . W o d a  zm ieszana 

z  ja sn o  z ie lon ą  p ian ą  W  fo rm ie  
p ó ło k rą g łeg o  słupa, w zn os i się 

tw o rzą c  d w ie  og rom n e  fon tanny, 

zn aczn ie  w y ż e j  od  n aszego  statku . 

B om b y  tr a f iły  w  m agazyn  torped  

łod zi p od w od n e j. S tra sz liw y  ładu ­

nek  w y b u ch o w y  je j  eksp lod ow a ł 

w  g łęb i. P o m im o  k o lo sa ln ego  nad ­

m iaru  c iśn ien ia  o  s ile  k ilk u  a tm o ­

s fer, u to ro w a ły  sob ie  ga zy  w y b u ­
ch ow e  n ow ą  d rogę  d o  p ow ierzch n i 

w o d y . T u ż  pod ru fą  statku  opada  

ta  n iesam ow ita  gó ra  w odna. N a ­

tom iast osta tn ie  ek sp lo z je  ju ż  póź­

n ie j rzucon ych  bom b b rzm ią  jak  

n iew in n e  ładu n k i za b a w k ow e .

Ł ó d ź  p od w od n a  zos ta ła  za top io ­

na. R ap tem  zn ow u  n adch odzi ra ­

p o rt d o  ca łego  składu  statku  p od ­

w o d n ego  o  w d a rc iu  s ię  w o d y  do 

p om ieszczen ia  m a gazyn ow ego . N a ­

s tęp n ie  to  sam o  s tw ie rd zo n o  i  w  
p rze d n ie j c zęśc i s tatku . Z a u w a żo ­

n o  te ż  p rze ch y len ie  n a  bok  w  s tro ­

nę steru . U częstn iczący  w  ak c ji 

in żyn ie r  m orsk i je s t  w  s tan ie  p rzy  

p om ocy  m a szyą is ty  zbadać  stan 
m aszyn . R a m p y  u le g ły  rozb ic iu , 

a  ich  s zk ła  p ę k ły  1 ca ie  u rządzen ie 

s ta ło  s ię  n ieczynn e . L e c z  p rzystań  

je s t n ieda leko . C a la  za ło ga  za jm u , 

j e  s ię  p rzen oszen iem  bom b g łęb i­

n o w ych  z e  s tron y  s te ro w e j do  ty ło  

statku . P o w o l i  on  s ię  w y p ro s to w u ­
je .  Ż ą d a m y  p rzys łan ia  n am  ho­
lo w n ik a  f  za m aw iam y  m ie jsce  w  

doku. O to  ju ż  p ie rw sze  nasze s ta t­

k i p łyn ą  na spotkan ie . O statn i 
rzu t oka  w  to  m ie jsce , w  k tó rym  

o d b y ła  s ię  tra ged ia  n ie p rz y ja c ie l­

sk ie j łod z i p od w od n e j. Pozosta ła  

tam  te ra z  b rudno b rą zow a  tłusta 
p lam a  o le ju  w ś ró d  ja sn o z ie lon e j 

p ian y  n a  s p o k o jn e j p ow ierzch n i 

m orza .
A le  tam  w  g łęb i je g o  spoczyw a, 

ju ż  n a  zaw sze  n iew idoczn a , tr z y ­

nasta  łód ź  podw odna, p o rw an a  na 

d robn e  części j e j  w ła sn ym i to rp e ­

dam i.

S Z T O K H O L M .  (DNB). Szwedz­
kie ministerstwo spraw zagra­
nicznych podało do wiadomości 
we środę, ż e  szwedzkie posel­
stwo w Moskwie zgodnie z po­
leceniem wniosło we wtorek pro 
test przeciw zrzuceniu bomb na 
Tornetal w dn. 12 lutego.

P A R Y Ż .  (D N B ). Jacąues D oriot, 
k ie ro w n ik  fran cu sk ie j partii ludo. 

w e j,  w y ja ś n ił w  sobotę p o  połud ­

niu w o b ec  p rzed s ta w ic ie li p ra s j 

w  P a ry żu , że  je g o  m is ja  w e  F ra n ­

c j i  p o lega  na p op ieran iu  zaciągu  

do leg ion u  d la  w a lk i z  b o ls zew iz -  

m em .

T a k  w ie lk i k ra j Jak F ran cja , 

będ zie  m óg ł d op ie ro  w ted y  p on o w ­

n ie  za ją ć  s w o je  m ie jsce  w  Europie, 

o i le  obok  s w o je j  p racy  odda  t ik i . i  

k rew  w  w a lcę  o  n ow ą  Europę. B y ­

łoby pożądanym , ab y  hasła t ig io -  

nu zn a la z ły  w ię k szy  n iż dotych ­

czas o d d źw ięk  w  fran cu sk im  a a  

rod zie .



F lo re n c ja — m ia s to  s z tu k i
P o n iż s z y  s zk ic  szczegó ln ie  

p la s ty c zn ie  u w yp u k la  b a rt )a - ; 

r z y ń s tw o  a n g lo -a m eryk a ń - 

tódeh  ga n g s te ró w  p o w ie trz ­

n ych  u ja w n ia ją ce  s ię  w  fo r ­
m ie  n a lo tu  te rro ry s tyczn ego  

ne F lo ren c ję .

B y  .zmierzyć znaczenie Floren­
cji jako miasta sztuki, należy od- 

razu użyć jak największej skali, 
stojącej do dyspozycji historyka 
6ztuki europejskiej, a mianowi­
cie znanego podziału historii 
europejskiej na czasy starożyt­
ne, średniowiecze i  czasy nowo­
żytne. Odpowiedź na pytanie, 
jakie miejsce należy uważać za 
ośrodek sztuki w starożytności, 
nie może wzbudzać wątpliwości: 
były to Ateny. D la  średniowie­
cza nie sposób podać odpowied­
niego miejsca, ponieważ twórczy 
geniusz opromieniał wszystkie 
inne o ś ro d k i, ale dla czasów no­
w o ż y tn y c h  —  tak: Florencja.
A  więc nie Ezym, Wieczne M ia ­
sto bowiem po stuleciach ducho­
wego i materialnego zdziczenia 
dopiero w  końcu 15-go wieku 
z a c z y n a  przyjmować udział w 
rozbudowie artystycznej kultu­
ry Z a c h o d u , .a zatem w  czasie, 
k ie d y  Florencja mogła już wy­
kazać się dumnym szeregiem naj 
wyższych wyczynów we wszyst­
kich dziedzinach sztuki „odro­
dzenia", która to» nazwa według 
wyrazu pochodzącego z samej 
Florencji służy dla odróżnienia 
sztuki rozpoczynających się cza­
sów nowożytnych od sztuki śre­
dniowiecza. Wenecja, Mediolan, 
Bolonia i Neapol, podobnie jak 
Rzym, wstąpiły dopiero znacz­
nie później na daogę wytkniętą 
już przez artystów florenckich 
od mniej więcej 1420 roku.

Jakkolwiek Florencja dopiero 
W tym czasie wstąpiła w  świat- 
łejszy krąg światła w  zachod­
niej historii sztuki, miała ona 
Już dawno swoje znaczenie jako

ośrodek zachodniego życia du­
chowego, przy czym należy uwa­
żać, że w  ostatnich stuleciach 
średniowiecza była również gos­
podarczym ośrodkiem Włoch i 
jednym z najbardziej zaludnio­
nych miast na Zachodzie. Tu 
urodził się Dante, twórca wło­
skiego języka literackiego. Tu 
żyli Boccacio i Petrarka i ni­
gdzie indziej tak żarliwie, jak 
właśnie we Florencji, nie był 
propagowany owy kierunek du­
chowy, zw any '  „humanizmem" 
oddziaływujący po dziś dzień, 
który moc swoją czerpał w ide­
ach świata antycznego.

Idąc tak przez miasto rozcią­
gające się po obu stronach Arno, 
obramowane łańcuchami wzgórz 
porośniętych drzewami oliwny­
mi i cyprysami, miasto o tak 
czystym i suchym powietrzu, że 
wszystkie kontury zarysowują 
się w idealnej precyzji linii, — j 
spotyka się na każdym kroku 
pomniki architektury owej wiel­
kiej przeszłości w  takiej pełni 
i uderzające, pomimo różnorod­
ności obiektów, taką jednością 
wrażenia stylu, jak nigdzie w 
innym miejscu. Prawda, prze­
mawia jeszcze władnie tu i tam 
kamiennym głosem średniowie-j 
cze, jak na przykład dominują-' 
ce przy placu rynkowym wyso­
kie wieże starego pałacu miej­
skiego lub Santa Croce, najpo­
tężniejszy ze wszystkich gotyc­
kich kościołów Zakonu Żebra­
czego. Katedrą, która widokowi 
miasta nadaje główne tło, jest 
również dziełem gotyku, a jej 
kopuła wzniesiona około 1420 
roku przez Brunelleschi‘ego, 
pierwszego budowniczego wcze­
snego renesansu, ma cechy kon­
strukcji wybitnie gotyckiej. Ale 
w jej pomyśleniu architektoni­
cznym jest ona dziełem rozpo­
czynającej się epoki odrodzenia, 
pierwowzorem kopuły św. Pio-, 
tra w  Rzymie, stworzonej przez

Michała Anioła, a później nie­
zliczonych innych kopuł całego 
Zachodu.

Dzieła Brunelłeschi‘ego, jak 
dom dla podrzutków, z jego por­
tykiem wznoszącym się na wy­
twornie smukłych kolumnach, 
kościoły San Lorezno i Santo 
Spirito, jak również kaplica 
Pazzi, należą natomiast do pier­
wszych budowli najczystszego 
wczesnego renesansu. On i  jego 
następcy stworzyli też typ flo­
renckiego pałacu, którego 
wpływ na nową architekturę 
poprzez całe stulecia nigdy nie 
wygasał.

Wszystkie główne dzieła pla­
styki wczesnego renesansu do­
konane były niemal wyłąeznie 
we Florencji i przez.florenckich 
rzeźbiarzy. Tu Ghiberti wykań­
czał pokryte płaskorzeźbami od- 
drzwia baptisterium, tu działał 
Donatello, wielka postać rzeź­
biarska przed Michałem Anio­
łem, mistrz o niedającej się 
ogarnąć wielostronności i twór­
ca nowego realizmu. Obok nie­
go stoją Robbia z ich silnym po­
czuciem barwnej płaskorzeźby 
terrakotowej i wielu innych. 
Całe rodzaje plastyki, jak pom­
nik jeźdźca, popiersia i nagrobki 
w  postaci posągów, znalazły 
wówczas we Florencji swój cał­
kiem nowy wyraz, zaś żarliwość, 
z jaką tu rozpracowywane były 
we wszelkich możliwych kierun­
kach zadania plastyki daje się 
porównać tylko z Atenami, w 
piątym wieku przed naszą ra­
chubą czasu.

Sam Michał Anioł, który około 
dwudziestu lat swego życia spę­
dził we Florencji, stworzył dla 
tego miasta swego Dawida i po­
zostawił tu, w  postaci posągów 
na mogiłach Medici, owego rodu, 
który tak wybitnie przyczynił 
się do popierania florenckiej 
sztuki, główne dzieło swej twór­
czości.

Nie mniej chlubny rozdział 
stanowi florenckie malarstwo. 
Giotto, współczesnik Dante‘go, 
owy malarz o takim znaczeniu 
w  historycznym rozwoju, jakie­
go nie osiągnął nikt inny, —  
mieszkał we Florencji. Tu też 
Masaccio, twórca malarstwa 
wczesnego renesansu, malował 
od 1420 r. swoje freski, w  któ­
rych po raz pierwszy przestrzeń 
została odtworzona z niewidzia­
ną dotychczas wyrazistością per- 
spektywistyczną i zharmonizo­
wana z człowiekiem^, ucieleśnia­
jącym nowe pojęcie miękną fi­
zycznego. Z  wielkiej i» śc i ma­
larzy wymienić jeszcze należy 
Fra Angelico, Boticelli, Fra Bar- 
tholomeo i Andrea del Sarto. 
Leonardo kształcił się we Flo­
rencji. Tu powstała „Monna L i­
sa" i aż do Rubensa wywiera­
jący swój wpływ obraz walki 
,,’Angliari", a kiedy Rafael są­
dził, że już nic więcej nie na­
uczy się od swego umbryjskiego 
mistrza Perugino, wyruszył on 
do Florencji. W  jej artystycznej 
atmosferze dojrzała jego sztuka 
i stała się w  sobie włoską.

Dużo możnaby także powie­
dzieć o florenckim przemyśle 
artystycznym, gdzie żywa twór­
cza siła dzieł wysokiej sztuki 
dotknęła rzeczy codziennego ży-’ 
cia, nadając im piękno i celo­
wość z poczuciem stylu, którego 

wyższość i wzorowość powszech­
nie jest uznawana.

W  16-tym wieku Florencja 
ustąpiła przewodnictwo artysty­
czne na rzecz Rzymu, ponieważ 

w swym  dążeniu do szlachet­
nych form nie potrafiła sprostać 
co raz gwałtowniej dokonywu- 
jącemu się tam przejściu do ba­
roku.

Prof. Johannes Jahn, 

(„Wilnaer Zeitung")

Amerykanie opuszczają
$o m t<  rkew tirroicsńs ich

Najpierw przyrzekano im wolność, obecnie po­
cieszają ich obietnicami na czasy powojenne
G EN EW A. (DNB). Zamieszki | w  Beni Hassan koło Sidi, Alłal

w  M arokku wciąż jeszcze trwa 
ją, chociaż władze gaullistow- 
skie starają się wszelkimi środ­
kami przywrócić porządek. Od­
działy wojskowe otrzymały roz 
kaz rozpędzania wszelkich zgro­
madzeń, a w  wypadku oporu lub 
pogróżek natychmiastowego uży­
cia broni.

Na górze Salah koło Fezu 
ustawiono działa, które mogą w 
razie potrzeby ostrzeliwać dziel­
nicę tubylców. Te same środki 
ostrożności zastosowano na gó 
rze Musana koło Meknes.

Do nowych starć doszło w Fe- 
zie-Djedid, gdzie oddział Sene- 
galczyków, obrzucony granata­
mi ręcznymi i  ostrzelany cięż­
kim  ogniem karabinów maszy­
nowych, prawie całkowicie zo­
stał zniszczony przez nacjonali­
stów marokańskich. Jak wyka-

es Khasi raniono podczas star­
cia czterech marokańskich pa­
triotów.

W  ostatnich dniach areszto­
wano również większą liczbę 
Francuzów, wiernych rządowi 
Vichy, rzekomo dlatego, że za­
mieszani byli w  rozruchach. Do 
ciężkiego więzienia w  Port 
Lyautey przewieziono: 16 więź­
niów z Casablanca, 13 więźniów 
z Rabatu oraz pewną liczbę 
Francuzów z Fezu.

Sfery amerykańskie we Fran­
cuskim Marokku, które wsku­
tek swych lekkomyślnych przy­
rzeczeń wywołały rozruGhy, 
chciałyby teraz odgrodzić się od 
wydarzeń, oświadczając, że ure­
gulowanie uzasadnionych żądań 
marokańskich należy przesunąć 
na okres po wojnie. Rozruchy 
wybuchły w  momencie, kiedy 
mogą bardzo być niebezpieczne

SKARBY SZTUKI DO WATYKANU
*

Niemiec ie *  ladze wojsKowe zaaezjjissczaią je przed barbarzyństwem
Ansio-Amery.tanów

M E D IO L A N .  M ia ro d a jn e  c zyn n i-  j W  W a tyk a n ie  zn a jd u ją  s ię  ob ec - 
k i  n iem ieck ie  p o d a ją  obecn ie  n ie  s k rzyn ie  z a w ie ra ją c e  k ilk a  
ob s ze rn y  p rze g lą d  za rządzeń , w y ­

d an ych  w  osta tn ich  tygodn iach  ze  

s tro n y  w o js k a  n iem ieck ie go  i od­
d z ia łó w  b ron i SS, a  zm ierza ją cych  

d o  ra to w a n ia  za gro żon ych  p rzez 

W o jnę  w ło sk ich  d z ie l s z tu k i o w y ­

ją tk o w y m  zn aczen iu  h is to ryczn ym
i  a r tys tyc zn ym .

Z e  w sp om n ia n ego  zes taw ien ia  

w y n ik a  w y ra źn ie , ż e  je d y n ie  d z ię - 

k ł  en e rg ic zn e j in te rw e n c ji c z y n ­

n ik ó w  n iem ieck ich  p rzew ie z io n e  

zo s ta ły  w  bezp ieczn e  m ie jsce  n a j­
c en n ie js ze  p rzed m io ty  sztu k i z n a j 
ro zm a its zy ch  częśc i W io ch  i  ochro 
u iou e  p rzed  n ieb ezp ieczeń stw em  

bom b  i  obcych  rąk .

P o  w ybu ch u  w o jn y  w  r . 1940 

r z ą d  w io s k i poro^m ieszcza ł w  d u ­

ż y m  zak res ie  sk a rb y  sztu k i z  m u­
z e ó w  i  k ośc io łó w  w  R zym ie , W e ­
n ec ji,  M ed io lan ie , N eap o lu  i  w  
lic zn ych  innych  w ięk szych  m ias­

tach , c zęśc iow o  po  zam kach, czę­

ś c io w o  W m ałych  m ie jscow ościach . 
Z  c h w ilą  ok u p a c ji W łoch  p o łu d ­

n io w yc h  w sk u tek  zd ra d y  B a d o g lio  

e w id en c ja  ro zm ieszczen ia  d z ie ł 

s z tu k i s ta ła  s ię  n iem oż liw a , p o - 

n i 'w a ż  od p o w ied z ia ln e  w  te j spra­

w ie  osob istośc i w ło sk ie  zn a la z ły  

s ię  c zęśc iow o  na oku pow an ym  te ­

r e n ie  W łoch  p o łu dn iow ych , c zę ­

ś c io w o  p on iew a ż  w sk u tek  w y p a d ­

k ó w  z d n ia  25 lip ca  zg in ę ły  one 

i  n ie  m ożn a  ich  b y ło  odna leźć. 

O b ecn ie  ce lem  p rzen ies ien ia  sk a r­

b ó w  sztu k i w  bezp ieczn e  m ie jsce  

w y d a l i  N iem cy , śc iś le  w spółp racu  
Jąc z  ro zm a ity m i w ło sk im i urzęda

ty s ię c y  d z ie l s z tu k i z n a jro z ­

m a itszych  o k o lic  W łoch , w  te j  

lic zb ie  n a jzn a k om itsze  o b ra zy  z  

m u zeów  ,w  R zym ie , M ed io lan ie , 

W e n e c ji i N eap o lu . D a le j  s ta ra ­

n iem  N ie m c ó w  sp row ad zon e  z o ­

s ta ły  d o  R zym u  rozp rószon e  po 

poszczegó ln ych  zam kach  i m ie j­
scow ościach  s k a rb y  sztnk i. I  tak  

badan ia  n iem ieck ie  w y k a za ły , że  
w  d w óch  zam kach  k o ło  Irb in o  w  

p ob liżu  R im in i um ieszczone b y ły  

o b ra zy  T y c ja n a , T in to re t to  i R a ­
fa e la  o ra z  zn an y  ska rb iec  k ośc io ­
ła  św . M a rk a  w  W e n e c ji;  w  te j 
lic zb ie  zn a n y  w  ca łym  św ie c ie  
z ło ty  o łta rz  P a la d ‘oro.

W szys tk ie  w sp om n ian e  sk a rb y  

sztu k i zos ta ły  w ś ró d  b a rd zo  w ie l ­

k ich  tru d ów  p o  p ok ry tych  lodem  

d rogach  górsk ich , s ta le  p od  grozą  
ataku  n iep rzy ja c ie lsk ich  lo tn ik ów  
p rzew ie z io n e  sam ochodam i c ięża ­

ro w y m i n a jp ie rw  d o  P a la z zo  V e -  

nezia , tam  p rze jrza n e  i  zbadan e  

P rze z  rzec zo zn a w ców  a  następn ie 

odesłane d o  W atykan u . T ran sp o rt 
o d b yw a ł s ię  pod k ie ro w n ic tw em  

n iem ieck im  n a  sam ochodach  c ię ­

ża row ych , dostarczonych  p rze z

k ich . W m ałych  i n a jm n ie jszych  A n g lik ó w  s ła w n e  m u zeum  etrus- 
m iastach  zn a jd u ją  s ię  h isto ryczn e  k ie  w  T a iju in ii.

b u d ow le  i d z ie ła  sztu k i o  w y ją tk o ­
w e j  w a rtośc i. W  ten  sposób  za b ez­

p ieczon o  s ła w n y  za b y tk o w y  kośc iół

R ó w n ie ż  d la  za b ezp ieczen ia  

p om n ik ów  t s k a rb ó w  sztu k i d ru ­

g ie g o  rządu , zw ła szc za  w łasn ośc i 

w  G aeta , n a jc en n ie js ze  sk a rb y  | k ośc ie ln e j, zastosow an e zo s ta ły  

s ztu k i w  V ite rb o , O ry ie to , S u tri p r z y  p orozu m ien iu  m ięd zy  czyn n i-  

i  w  in n ych  m ie jscow ośc ia ch  L a -  j k am i n iem ieck im i i w ło sk im i ś rod - 

th im , ja k  ró w n ie ż  zb u rzon e  p ó źn ie j ; k i  ja k  n a jlep s ze j och rony, 

w sk u tek  b om b a rd ow an ia  p rz e z  i („W iln a e r  Z e itu n g ").

1 .  K a ż d y  p ra c u ją c y  m usi b y ć  
o bow iązkow o  ubez p ie cz o n y  w e 
w szys tk ich  m ie jscach  p ra c y ,  w 
k tó rych  o n  w y konu je  n a jem n ą  
p ra c ę  z a  w y n ag ro d ze n ie ,  n ie za ­
leżnie o d  te g o ,  czy  te  m ie jsca  
p racy  należą  do  j e d n e g o  czy  
też  d o  ró żn y c h  re so r tów .

2. P odz ia ł  m ie jsc p ra c y  na  
p o d s ta w o w e  i n a  d ru g o rz ęd n e ,  
o  ile p ra c a  nie nosi c h a rak te ru  
p rz y p a d k o w e g o  zajęcia , n ie o d e -  
g rv w a  żadne j  roii d la  o b o ­
wiązku u b ez p ieczen ia  sp o łe cz ­
neg o .

3. O  ile o g ó ln e  s ta łe  w y n a ­
g ro d z e n ie  m ies ięczne  p ra c o w ­
n ika  w  kilku m ie jscach  p rac y  
p rze k ra cza  300  RM., j e s t  on

c zyn n ik i w ło sk ie . W  ten sposób w  z w o ln io n y  o d  o b o w ią z k u  u b e z

:l

c iągu  ty god n i sp row ad zon o  z p o ­

w ro tem  do R zym u  w szy s tk ie  te  

sk a rb y  sztu k i, k tó re  z  p oczą tk iem  

w o jn y  w y w ie z io n o  z n a jro z ­

m a itszych  m u zeów  w łosk ich  na 

p ro w in c ję , gd z ie  b y ły  on e  n arażo­

n e  na n ieb ezp ieczeń stw o , źe  z a g i­

ną lu b  zostaną zn iszczone.

R ó w n o le g le  *  tą p ierw szą
«n l c y w iln y m i 1 w o js k o w y m i i po- zastosow an o  środk i, zm ie rza ją ce  

Ł o n y w u ją c  n a d zw ycza jn e  tru d y  d ó  o ch ron y  n a jcen n ie js zych  h isto - 

I p rzec iw n ośc i, s ze reg  e n e rg ic zn y c h ! ry c zn ych  p om n ik ó w  w  w ie lu  

Zarządzeń . i m iastach  1 m ie jscow ośc ia ch  w łos-

p ie c z e n ia ’ ch o ro b o w eg o .  D la u- 
d o w e d n ie n ia  tej okoliczności 
w in ien  p rac o w n ik  p rze d ło ży ć  
każdem u  sw em u p ra c o d a w c y  
za św ia d cze n ia  o w y n a g ro d z e n iu  
ze  w szys tk ich  miejsc * p r r c y  
W s z y s tk ie  te  za św iadczen ia  k a ­

żd y  p ra c o d a w c a  w in ien  p r z e ­
ch ow yw ać  n a  m ie jscu  p ra c y  dla 
kontroli .

4. U b ez p iec zo n e m u  w kilku 
m ie jscach  p ra c y  p racu jącem u z a ­
siłki p ien iężne  ob licza  s  ę po- 
d iu g  ogó lne j  sum y  je g o  w y n a  
g ro d ze n ia  w e w szys tk ich  miej­
scach  p rac y .  U b e z p ie c z o n y  w i­
n ie n  w tym celu  p rzed łożyć  
sw em u p ra c o d a w c y  a lb o  o d p o ­
w iedn iem u m ie ^ c o w e m u  u rz ę ­
dowi U b e z p ie c z e ń  S p o iec zn y c h  
lub te ż  insty tucji ,  w k tó re j  c h c e  
o n  o trzym ać  z a s i e k  i w której 
złożył on sw oje  zaśw iadczenie  
o n iezdo lnośc i  d o  p racy ,  —  za ­
św iadczen ia  w szys tk ich  sw oich 
m ie jsc  p rac y  o  w ysokośc i  w y­
n a g ro d z e n ia  T e  zaśw iadczen ia  
naieży  d o łą c z y ć  jako  za ąeznik 
d o  zaśw iadczen ia  leczenia ,  aby  
każdei chwili m ożna  b y łoby  
sp raw d z ić  w yp ia ty  zasiłków.

Uną1 Ubezpieczeń 
Stołecznych w Wi n a.

zalo śledztwo, granaty ręczne 
były amerykańskiego pochodzę-) dla wysiłków wojennych sprzy 
nia. i mierzonych narodów.

B ilo  n i  l a i & i ł  m  izni
nych nowych ministrów, a także 
podniósł licznych członków rzą­
du z rangi podsekretarza stanu 
i l  stanowisko ministra.

GENEW A. (DNB). Reuter do­
nosi, że Badoglio zreorganizował 
ponownie swoją radę ministrów, 
stojącą pod anglo-amerykań- 
skim nadzorem i  mianował licz-

Program w Ali-Babie
„To Marto zobaczyć"

Oblicze „Ali-Baby" przechodzi 
wprawdzie pewną ewolucję, po­
szczególne numery siłą się na sta­
ranność, co jest zasługą kilku je­
dynie aktorów, nie zaś całego ze­
społu, wszakże poziom ogólny nie-

Chcesz mieć światła elektryczne -
j  # e  S

J. Nikielówna

w ie lk ie  zd ra d za  od ch y len ia  od  s ta ­

nu  pop rzedn iego .

O statn ią  r e w ię  p . t. „ T o  w a r to  

zo b aczyć ", w  re ży s e r ii  Lason ia , 

ilu s tra c ji m u zyczn e j fo r tep ia n ó w  

—  D z ię g ie lew sk i— K u n cew ic z , a z 
d ek o rac jam i M ak o jn ik a , m ożn aby  

z  w ie lo m a  za strzeżen iam i n azw aó  

n iez łym  p rogram em . Część w o k a l­

na, tra d ycy jn ie  o p a rta  o n u m ery  

P ia seck ie j, M irsk ie j i K o s z e li bu­

d zi stosu nkow o n a jm n ie j za s trze ­

żeń. M irsk a  p re zen tu je  p iosenk i 

o ryg in a ln e  w  in te rp re ta c ji s łow n e j 

a w c a le  m iłe  w  w ykon an iu . O d ­

św ie żo n y  repertu ar, „M u s ik , M u ­
s ik ", „P a n o w ie  po  czte rd z ie s tce " 

i c iep ła  l ir y c zn ie  p iosenka o te le ­
fon is tce  są n ad er eksp resy jn e, acz 

m ożn a z ro b ić  n ie ja k ie  za rzu ty  po­
w ta rza ją cy m  s ię  e fek to m  gestyk u - 

ia c y jn ym  śp iew aczk i, od  k tó rego  

to  b łędu  n ie  u strzeg ła  s ię  l n a j­
lepsza  z  p iosenek  —  „P a n o w ie  po 
czte rd z ie s tce ". S tan is ław a  P ia sec ­

k a  bard zo  ład n ie  za śp iew a ła  na 

p ięk n ym  tle  d ek o ra cy jn ym  p iosen  

kę  „S an  R e m o "  l  p a te ty czn ą  p ieśń  

o kw ia tach .

N u m ery  śp iew a cze  p a n ó w  oscy­

lu ją  ra cze j k u  m u zyce  p ow ażn e j, 

zw ła szcza  K os ze la , s ięgn ąw szy  po 

S zu berta  w yszed ł, z  p ró b y  e fe k ­

tow n ie . S ok o łiń sk i s ta ra  s ię  ju ż  

w ło ży ć  u czu c ie  w  to  co śp iew a, 

a chcąc u rozm a ic ić  sw ó j w ystęp , 

p a ra d u je  w  s tro ju  ten isow ym  —  
p om ys ł n iez ły , jed n a k  log iczn ie , 

p r z y  treśc i p iosenek , n ie zb y t z ro ­

zu m iały .
L e k k i  re p e r tu a r  s z la g ie ro w y  

N ik ie ló w n y  —  pu b liczność w ita

na o gó ł p rzy ja źn ie , a c z  n a jle p ie j 

„w ś p ie w a n y "  n u m er „C a łu j m n ie " 

p ro s i ju ż  o  em ery tu rę . Ś p iew an o  

d u e ty  tan eczn e , ch ę tn ie  lan sow a ­

n e  w  ty m  tea trzyk u , m ożn a  bez 

s zk od y  pom inąć. W yp ad a  jed n a k  

ża łow ać , że  d ob ra  a k to rk a  G ry g a -  

lo ń ów n a  n ie  zn a jd u je  in n ych  le p ­

s zych  sposobów  w y p o w ie d z i sw ych  

a r tys tyc zn ych  u zdo ln ień .

K u m  S y lw es te r , dobroduszny 

s iew ca  hum oru , o ż y w ia ją c  r e p e r ­

tu ar (w y s tęp  z  K o z io łk iem  i  so lo ) 

d a je  h is to r ię  o  n iek u p ion e j b a te ­

r ii ,  n aszp ikow an ą  ok tu a lizm em  

b ez  cierna z łoś liw ośc i.

J ako  w y ra z  tw ó rczo śc i zespo łu  

n a le ży  p o w ita ć  s ta ran n ie  op raco ­

w a n e  i n ie ź le  za g ra n e  skecze, ja k  

n ap isan y  p rze z  p . R y ch te ra  p e łen  
d ram a tyczn ego  n ap ięc ia  skecz 

„K a b in a  sa m o b ó jc ó w ", w  w y k o n a ­

n iu  p . p. R ych tera , G ry g a ła n ó w n y , 
S ab liń sk ie j i  C h o rzew sk iego , o ra z  

j n a  w e s o ło  p rz e z  p. L a so n ia  p rze d ­

s taw io n y  „M o n te r "  w  w yk on an iu  

au tora  o ra z  p. p . P ia s ec k ie j,  S ab liń  

sk ie j i  K o s ze li.  P u n k tem  k u lm in a ­

c y jn y m  te g o  p rogram u  Jest je d ­

n ak  s tan ow ią ca  za k oń czen ie  d ru ­

g ie j  części p rog ram u  p a rod ia  ope - 

j r e tk o w a  „D e m o n  za m k u ", w y k o ­

nana p rze z  a r ty s tó w  śp iew a ją cych  

ca łego  zespołu . T rze b a  je d n a li

J. G ryga lan ó w n a

m ieć  duże w y k sz ta łcen ie  m u zycz­

ne i  w ied z ie ć  z  ja k ie j o p e ry  c zy  

o p e re tk i je s t  każda  z  p oszczegó l­

nych  arii, c zy  też  k a żd y  duet, aby 

-zrozum ieć ca ły  dow cip , tk w ią cy  w  

zes taw ien iu  tego  u tw oru  m u zycz­

nego  z  daną sytu acją . T e g o  jed n ak  

u w ięk szośc i w id zó w  n ie  m ożna 

b y ło  za u w ażyć . P u b liczność  to  

tra k to w a ła  ra cze j ja k o  p oszczegó l­

n e  n u m ery  śp iew acze, a  p on iew a ż 

b y ły  na o gó ł d ob rze  w ykon an e , 

w ię c  te ż  p r z y ję ła  j e  p rzych y ln ie .

G U Y ,



Obwieszczenie Wydziału Opałowego
W  zw ią zk u  z  o g łoszen iem  w  

„G o ń cu  C odz.“  z  dn ia  23 s tyczn ia  

1944 r, p o d a je  s ię  do w ia d om ośc i 
m ieszkań ców  m iasta  W iln a  da lszy  

k o le jn y  p orząd ek  w y d a w a n ia  k a r ­

te k  o p a ło w ych  na 1944/45 r. w  o k ­

re s ie  od  dn ia  28 lu tego  do dn ia  4 

m arca  b. r.

Środa, dnia 1 marca 
L y d o s  pi., L iep k a łn io , Paka ln es , 

P a n e r i i } N r  N r .  1— 14, Pugu , P i l ia -  

k a ln io , P il ik o n ią ,  P a v e rk io ,  P i jo -  

rq , P ijon eriH , O d m in ią  N r  N r . 13—  

18, P o lo c k o  N r . 1— 12.

Czwartek, dnia Z marca 
Lenkrj, M ark u ć ią , M ik a lo ja u s  

N rN r .  1— 4, P a n e r ią  N rN r .  15— 28, 

P ageg iu , R in g tin ćs, R au d on ova rio , 

R am o n io  km ., R aś tin in ką , S tra zd e - 

lio, S alton ą , S e lią , P o lo c k o  N rN r . 

13— 39.
Piątek, dnia 3 marca

M ik a lo ja u s , M ah om etam i, M iń ­

sko, I  N au jam esćio , N ik o d em o  

N rN r .  1— 6, P a n er ią , S v irn o , S au - 

gos, S a rg yb ą , S ak a ln ą , S aracen ą, 

S ilu tes , Seśkines, S la ito , P o lo ck o , 

P ily p o , P u tv io .
Sobota, dnia 4 marca 

N ik odem o , M aź. N a u jin in k ą , I  N a

u jm in k ą , I I  Naujin.in.ku, N a u jin in -  

ku, P an er iu  km ., P an er iśk iu , R a -  
seiniu, R otun do, Suvalku , S irw in -  

tu, Sauliu, S a tr ijo s , T ru m p o ji, T u -  

ne lio , P riek am p io , P etrau sk o , P e tro  

v ile is io , P e t ro  i r  P o v ilo ,  P il ie s  

N rŃ r . 3— 8.
D ozo rcy  lu b  w ła ś c ic ie le  w y m ie ­

n ionych  d om ów  w in n i w  ozn aczo­

n ym  dn iu  w  godz. 8— 12 zg ło s ić  się 

d o  W yd z ia łu  O p a łow ego , ul. E isk . 

M a tu lew ic za  4, pok . 62, p o  od b ió r  

k a rtek  d la  w szy s tk ich  w ła ś c ic ie li 

m ieszkań , zam ieszku jących  dane 

dom y.
P r z y  o d b io rze  k a rtek  d ozorcy  

w in n i oka zać  d o w o d y  osob iste  

i  za św iad czen ie  od  ad m in is tra to ra  
dom u z  w y szc zegó ln ien iem  p r z y ­

n a leżn ych  im  d om ów , w ła śc ic ie le  
zaś —  d o w o d y  osob iste.

P rzyp o m in a m y , że  opa ł n a  1944- 

45 ro k  (ta k  z  m ie jsco w ych  sk ła ­

d ów , ja k  i  z lasu) b ęd zie  w y d a ­

w a n y  ty lk o  na pod s taw ie  k a rtek  

opa łow ych . Posiadanie k a r tk i opa­

ło w e j b ęd zie  b ezw zg lęd n ie  w y m a ­

gana od  w szystk ich  osób, zw ra c a ­

ją cych  s ię  do W yd z ia łu  O p a ło w e ­

go  w  sp ra w ie  o trzym a n ia  opału ,

Ś R O D A  

Albina.

iA schód słońca 0.17 
Zachód słońca 16.49

D Z  I S Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
OD GODZ. 17.85 D O  GODZ. 06.00.

  D Y Ż U R Y  A P T E K ,  w  ty g o d ­

n iu  od  28 lu tego  do 6 m arca  nastę­

p u ją ce  a p tek i m a ją  n ocne i  św ią ­

teczn e  d y żu ry : A p te k a  N r . '7  p rzy  

ul. Z a w a lh e j 41 (teL  799), A p te k a  

N r . 8 p rzy  u l O s trob ram sk ie j 25 

(te l. 1578), A p te k a  N r . 14 p rz y  ul. 

W ito ld o w e j 22 (te l. 1698), A p te k a  

N r. 15 p rzy  u l. W iłk o m ie rsk ie j 3 
(te l. 481), A p te k a  N r . 334 p rzy  ul. 

G ed im in o  33 (te l. 1098), A p te k a  

N r. 336 p rz y  u l. S aw an oriu  10 (te l. 

463) i  A p te k a  N r . 29 (te l. 1357).

—  W Y D A W A N IE  C U K R U  JE S Z  

C Z E  W S T R Z Y M A N E . Jak  s ię  d o ­

w ia d u jem y , na k a r tk i ży w n o śc io -

to  te ż  w szyscy , u p ra w n ien i do 

o trzym a n ia  k a rtek  są w z y w a n i w  
ozn aczon ym  te rm in ie  j e  odebrać.

Kierownik Wydz. Opałowego.

w e  26 okresu  cu k ie r  jeszcze  n ie  bę 

d z ie  sp rzed aw an y . S k le p y  ro zp o cz­

ną sp rzed aż  cukru  z  ch w ilą , gd y  

o trz ym a ją  o d p o w ied n ie  za rzą d ze ­

n ie  z  U rzęd u  a p ro w iza cy jn eg o .

—  J E S Z C Z E  M O Ż N A  R E J E ­

S T R O W A Ć  K A R T K I  T Y T O N IO ­

W E . M ies zk ań cy  m iasta , k tó r z y  z 

ja k ic h k o lw ie k  w z g lę d ó w  n iem og li 
d otąd  za re je s tro w a ć  k a r t  ty to n io ­

w ych , m ogą  j e  za re je s tro w a ć  je s z ­
cze  w  „R u ta ch " lu b  sk lepach  L i -  

M i-P a , k tó re  są o b o w ią za n e  r e je ­

s trow a ć  zg ła szan e  k a rtk i.

—  N O W E  Z A R Z Ą D Z E N IA  W  

S P R A W IE  S P O R Ó W  M IE S Z K A ­

N IO W Y C H . Z  dn iem  1 styczn ia  

b. r. u k aza ło  s ię  n o w e  za rządzen ie , 

w  m yś l k tó re g o  p ow s ta łe  za ta rg i na 

t le  w y n a jm u  j  op ła ty  za  m ieszkan ia  

m ięd zy  w ła ś c ic ie la m i d om ów  a lo ­

k a to ra m i re gu lu ją  o d p ow ied n ie  ko 

m is je  ro z je m c ze  do sp ra w  n a jm u  

w  m iastach  i  n a  w s i. S p o ry  p o w ­

s ta łe  na ty m  t le  w  m iastach  re g u ­
lu je  b u rm is trz  m iasta, w e  w s iach  
w ła d ze  gm inne. O d w o ła n ia  od  

o rze c zeń  bu rm istrza  i  w ó jta  m o ż­

na sk ładać d o  D y rek to ra  re g u la ­

c j i  cen  w  te rm in ie  jed n ego  m ie ­

siąca. O d  o rzeczen ia  D y re k to ra  cen 

m ożn a s ię  o d w o ła ć  do G en era l K o  

m isarza , k tó re go  d ecy z ja  je s t os­

ta teczna.

—  'D O  W IA D O M O Ś C I L E K A ­

R Z Y  P R A K T Y K U J Ą C Y C H  W  

M IE Ś C IE  W IL N IE .  N a  sku tek  z a ­

rząd zen ia  N a cze ln ego  U rzędu  

Z d ro w ia  w szy scy  le k a rze  p ra k ty ­

k u ją cy  są o b o w ią za n i do zg ła sza ­

n ia  do 31 k a żd ego  m iesiąca  w y k a ­

zó w  ilo śc iow ych  ch orych  skórn ych  

i w en eryczn ych , zn a jd u ją cych  się 

w  ich i leczen iu  w e d łu g  usta lonego  

wzoru . Z a in te reso w an i le k a rze  p o ­
w in n i s ię  zg ło s ić  po  b liższe  in fo r ­

m a c je  i  od b ió r  d ru czk ów  m e ldu n ­

k ow ych  do  M ie js k ie g o  U rzędu  
Z d ro w ia  (G ed im in o  24, p ok ó j nr. 9).

—  P R O T O K U Ł Y  Z A  N IE  P R Z E ­

S T R Z E G A N IE  C Z Y S T O Ś C I. W  

ty ch  dn iach  o d p o w ied n ie  k om is je  

lu s tru jące  p o d w ó rk a  w  m ieśc ie  
sp o rząd z iły  s ze reg  p ro to k o łó w  za  

an tysan ita rn y  s tan  u b ik a c ji i  k la ­

te k  sch odow ych  o ra z  p od w órzy . 
U k aran o  g rzyw n a m i s ze reg  w ła ­

śc ic ie li i  d o zo rcó w  d om ow ych .

—  K A R Y  N A  P IJ A K Ó W . O sta t­

n io  w ła d ze  p o lic y jn e  za trz y m a ły

G ENEW A. (DNB). Wskutek 
przykrych zajść i z powodu wzra 
stającego oburzenia ludności an­
gielskiej wydało niedawno bry­
tyjskie ministerstwo wojny roz­
porządzenie, zakazujące wyraź­
nie wszystkim pracowniczkom 
wojskowej służby pomocniczej 
wszelkiego przebywania w  to­
warzystwie kolorowych żoł­
nierzy amerykańskich,- jeśli 
przy tym nie ma białego
mężczyzny. Przeciwko temu
rozporządzeniu rozpoczął się ze 
wszystkich stron atak. Obecnie 
znalazło się kilku posłów w iz­
bie gmin, którzy gotowi są po­
ruszyć sprawę w pariamencie i 
—  jak pisze „Daily Sketch", —  
wezwać ministra wojny do cof­
nięcia wspomnianego zakazu. 
Sądzą, że za kulisami działają 
silne -wpływy Białego Domu, 
ponieważ Roosevelt chce zdobyć 
dla siebie glosy żołnierzy-murzy 
nów przy jesiennych wyborach 
prezydenta.

w stanie nietrzeźwym 14 osób, które 
zostały odesłane do obozu pracy. 
Te surowe kary powinny p o w s trzy  

mać amatorów alkoholu od nadu­
żywania tego trunku.
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Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluję, daję newe 

kółka t inne części. 
K u p i ę  Stare w6zk>( ceratę, 
celuloid, w ą ż  g u m o w y  i inne 

materiały.
Pracownia wózków dziecinnych

T ro c K a  16.

K u p i ę
samochód ciężarowy

Yiln iaus 32
P R A C O W N I A  M E B L I  

T el .  17— 32.

ó wO l i p n  I ?  z b io r y  z n a c z «< 
A U r U u i j  p o c z t o w y c h .

P l ą c ą  d o b r e  c e n y .
Pilies (Zamkowa) 18—2 Skie? znacz­
kowy. W niedziele i święta: Jasiński* 

(Jasińskiego) 16— 3.

Pasta do podłóg
Uosto (d. Portowa) 3 — 10

w  g łęb i  p o tw ó r ? *  I p ię tro .

K u p u | ę :

Stara m o n o g ra m y ,  p ie r ś c io n k i,  

I n a r z ę d z ia  ju b i lę r s k o - g r a w e r s k ie  
O i ż io j i  (W ie lk a )  3 2 — 3-a .

Kupii* samochód
ssebswy li i paniy

pożądany gaz-generator.
Malumj (M łynow a) 2 

C. D® S Y S ,  teł 10-52.

T E A T R —R E W IA
w  lokalu  kina

„ M  LI Z
N o w o g r ó d z K a  8

od dnia 17-go Sutego r. b.
P R E M I E R A

czyn

goś iin ie  w iiiu p y  m m  Jsklej opar?
przy udziale całego zespołu teatru

„ A L I  -  B A S A "
•raz wyjitnych »il zagranicznych.

Seanse: w  dnie oowszefma o g. 19, 
w sobotę o goiiz. 1/ i h  i w dnie 
świąteczne o godz. ’ 5, 17 i 19-ej 

Przedsprzedaż bi etów:
W ileńsKa 16 i W ie ltta  32.

CIEPŁO w domu po remoncie pieca. 
Zgłoszeni.i m.jster O LcSZaIE  1CZ. 

Zamkowa 16 (pr.cswni* cektr.
Kymszewicz.,

Natychmiast p o t r z e b n i  p ie k a r z e  
i r o o o .n .c y  piekarscy. Zg.aszać się 
do Dyrekcji Li-rti-Pa ul ilensUa 28

|K o ż n e|
BAJAN na 80 ba­
sów nowy zamie­
nię na opał. Wił- 
komlerska 41—1.

2174

BUTY w  dobrym 
stanie Nr. 29, fa­
son ruski, chromo­
we i używane bry­
czesy wymienię na 
głęboki wózek fir­
my „Konkon" N i­
kodema 14—1- 2241

BIURKO nowo­
czesne, meble sa­
lonowe, oraz ży­
randol do jadalni 
zamienię na opał 
lub coś innego. 
Kalwaryjska 16—2 

2116

DNIA 25. II 44 r.
na trasie ul. Do- 
minikonu, 1 Traku 
zgubiono mufkę 
czarną z dokumen­
tami: paszport, kar 
tkę różową l dwie 
metryki na naz. 
Julia Gajdamowicz 
łaskawego znalaz­
cę proszę o zwrot 
dokumentów. Pie­
niądze zostawić ja­
ko wynagrodzenie. 
Traku 18—3* 3238

DO wydzierżawie­
nia fortepian gabi­

netowy f-my 
„Schradera" —

O warunkach do­
wiadywać się: Ge­
dimino 1—17 w  g. 
od 10—17

ELEGANCKIE to­
rebki damskie t 
gospodarskie szyję. 
Radziyilaite (Kró­
lewska) 1—3. 2224

FORTEPIAN, ma­
szynę do szycia 
nożną gabinetową, 
salonik z jasnego 
jedwabnego broka­
tu oraz jadalnię 
zamienię na opał. 
Antokolska 133—1.

2177

FORTEPIAN Ge- 
bauhra stan dobry, 

rozmiar 1,4x2,0 
met. zamienię na 
opał. Adres: Sw. 
Jacka 2—1 w  dni 
świąteczne od 8 do 
12 inne dni od 18 
do 20. 2221

JAZZBAND -  kom 
piet zamienię na 
opał. Krokuvos 31 
m. 6.

k o ł d r ę  jedwab­
ną z pokrowcem w 
b. dobrym stanie 
oraz garnitur mę­
ski granatowy 
sportowy wymie­
nię na buty dam­
skie z cholewami 
lub sportowe Nr. 
37 oraz na ma­
teriał jasny na 
męskie ubranie. 
Ptlies .(Zamkowa) 
18—12-a. 2159

MASZYNĘ nożną 
„Singera" zamie­
nię na opał. Kałwa 
ryjska 68—7. 2253

MAŁE kózki oraz 
kozę mleczną wy­
mienię na opał. Vy 
tauto 5—6. 2240

MASZYNĘ „Sin­
ger" szafę, kredens 
i pościel zamienię 
na opał. Wielka 9 
m. 6 od 9—3. 2191

MARYNARKĘ  
czarną i kamizelkę 
nową oraz kom­
plet futrzany na 
lat 2 zamienię na 
opał. Daukśos 2—11 
wejście z frontu.

NOGI rymarskie 
z ciężkiem kołem, 
mogą być zdatne 
do innych urzą­
dzeń, zamienię na 
nogi krawieckie. 
Rusu (d. Metropo- 
litana) 3—11. 2238
NATYCHMIAST za 
mienię na opal bu 
ty narciarskie no­
we, przedwojenne, 
mogą być damskie 
i męskie; damskie 
Nr. 39—40, męskie 
27 1 pół. Antokol­
ska 115-a. 2234

NACZYNIA  stoło­
we, komplet lub na 
sztuki, firankę— 
sztorę, beciki dzie­
cinne, tualetkę za­
mienię na opał. 
Kalwaryjska 16—2.

2167

GARNITUR nowy, 
męski, wizytowy 
(na średnią osobę) 
wymienię na opał. 
Viiniaus 17/19—19.

2105

OSOBA, u której 
znajduje się album 
z fotografiami K. 
Sygnatowicza pro­
szona jest o odesła 
nie tej drogiej dla 
mnie pamiątki pod 
adres: Tilto (d. Mo 

stówa) 17—1 dla 
Anieli sygnatowicz 

2248

KRAJĘ tytoń ma­
szynowo na cien­
kie włókna, szyb­
ko 1 na poczekaniu 
Ceny niskie. Wił- 
komierska 22—4.

2133

KARAKUŁOWĄ  
czapkę zamienię 
na opał od godz. 
15 do 18. Szopena 
3—18-a. 2203

KRAJĘ tytoń do 
gilz na cienkie 
włókna — na po­
czekaniu. Pilies 
(Zamkowa) 14—1.

2114

ŁOZKO fornler 
mahoniowy, szaf­
kę nocną 1 umy­
walkę zamienie na 
opał tamże zamie­
nię rower na ra­
dioaparat. Wileń­
ska 36 pracownia.

2163

p ły t k a  żelazna 
przenośna, sweter 
długi na tuszę śred 
nią damski, kotdra 

i jedwabna, flanela; 
satyna czarna, pu- 
derniczka, damski 
płaszcz biały, pół- 

I buciki męskie 
i Nr. 28, ubranie 

męskie mały roz­
miar. zamienię na 

i opał. Skopówka 6 
i m. IX. 2114
,. ■
I PATEFON waliz­

kowy 2 sprężyno­
wy, membrana 

■ koncertowa mało 
I używana, kamasze 
i Nr. 28 prawie no- 
' we chromowe b.
( dobre zamienię na 
opał.. Bonifraterska 

i 8—s-a. 2232

SKRADZIONE W 
dniu 22 lutego br. 
dokumenty i pie- 

(niądze na imię Ry 
szarda Kudelskie­
go (zam. maj. Wie- 
lanów, gm. rzeszań 

; ska) ur. w  roku 
1924 IV. 3. Perso- 
nalauswels na Nu­
mer 21634/34 wyd. 
W roku 1942 VII. 6 
przez Vtl. Miesto 
Sav., uprasza się o 
zwrot dokumentów 
za wynagrodze­
niem pod adres
Cziurlionio (Zakre- 
towa) Nr. 9—14.
Względnie do re­
dakcji „Gońca" w  
okienku ogłoszeń 
pod „rep. P. K ."

2227

SKORZANKĘ  
czarną zamienię 
na opał. Kalwa­
ryjska 35—1 od g. 
19—15. 2252

USUWAM padacz­
kę (Sw. Wita), 
jąkalstwo, • niemoc 
płciową i dolęgli- 

wośct nerwowe 
metodą własną. 

Zgłoszenia kiero­
wać do Redakcji 
„Gońca" pod „Ra­
dość życia." 2247

WÓZEK głęboki 
„Konkoń" zamie- 
na opał. z. Lite­
racki 11—9. 2151

W ŁAŹNI kolejo­
wej zgubiono do­
kumenty: dowód
osobisty, ausweis 
kolejowy, różowa 

karta na naz. 
Struska Maria. 

Znalazcę proszę o 
zwrot pod adresem 
Danllavićius (Śnie­
gowa) 7—3 za wy­
nagrodzeniem. 2228

WYDZIERŻAWIĘ  
fortepian gabine­
towy firmy „Schra 
eder." O warun­
kach dowiedzieć 
się Gedimino 1—17 
od .godz. 10—17. 2230

ZAMIENIĘ na 
opał kurtkę na wa 
cie z kołnierzem. 
Lentpiuyiu (Tarta­
ki) 9—6. 2115

24 lutego w domu 
ulica Ciurlionio 
(Zakretowa) 44 zgi 
nęły 2 koszule, ka­
lesony i biały swe 
terek dziecinny. 
Proszę o odniesie­
nie do mieszkania 
Nr. 1 za wynagro­
dzeniem 200RM.

2246

WÓZEK dziecin­
ny głęboki w  dob­
rym stanie oraz 
czajnik elektrycz­
ny zamienię na 
opał. Lvovo (Lwów  
ska) 26-a—1. 2192

12 lutego 1944 ■ r. 
skradziono psa ra­
sy biały szpic, kto 
by wiedział o nim | 
proszę zawiadomić 
Lwowska 13—8-a

za wynagrodze­
niem 50 RM. S. Ol 

“szewska. 2201 (

j  Ktipao i sprzedaż )

HOMEOPATYCZ- I 
NE książki kuplę ; 
W Języku polskim, j 
oraz p. t. „Kura­
cja roślinna", ema 
lię czarną, grana­
tową ciemną, wiś- j 
niową 1 orzechową 
jasną, kalosze Nr. 9 ' 
głębokie. Seliu (d. 
Soltanlska) 1—2.

2134

KUPIĘ: Ustne har 
monijki dwustron­
ne w ilości 2—3 
sztuki. Jednostron­
nych nie zgłaszać.

Zgłoszenia do 
„Gońca" pód „Har 
monijka" 2233

KUPIĘ dobrej fir­
my 1 w  dobrym 
stanie Fotoaparat 
i męski nieużywa­
ny kożuszek zamie 
nię na materiał na 
męskie ubranie al­
bo na płaszcz Ciur 
łionlo (d. Zakreto­
wa) 21—3, od 14 do 
17 godz. 2204

KUPIĘ piłeczki 
pingpongowe. Zgło 
szenia od godz. 8 
do 12. Mokslu Aka 
demijos Bibljoteka 
Wrublewskio 8

2010

WYMIENIĘ na 
opał burkę pod­
różną b. duży roz­
miar. Ciurlionio 
(Zakretowa) B—

ZIOŁOLECZNICT­
WO chorób prze­
wodu pokarmowe­
go od 5 p. p. do 7 
p. p. Gedimina (d. 
Mickiewicza) 39—4.

ZEGAR ścienny 
firmy „Backera" 
zamienię na opał. 
Llgonlnią 7—7.

2155

ZAKŁAD Pogrze- 
bowy J. Rakow­
skiego przy ulicy 
Kalwaryjskiej 4. 

j poleca własne Ka- 
1 rawany Białe 1 

Czarne po cenach 
najniższych. 2042

ZGUBIONE doku­
menty na naz. 
Helena Antonowicz 
Paszport Nr. 46167/ 
15117 II P. wyd. 
1943 I. 28, zwolnie­
nie z Arbeitsamtu, 
kartę różową, zaś­
wiadczenie z pracy 
oraz metryki dzie­
cinne Ryszarda 1 
Czesława Antono­
wicz, zam. Basa- 

navifiaus 53—1, 
unieważnia się.

2235

KUPIĘ na damski 
kołnierz 1 mankie­
ty wydrę lub opo­
sy szare względnie 
bobry czy nurki 
mogą być tumaki. 
pantofle damskie 
sportowe Nr. 38. 
Dwa ogony srebr­
nego lisa, kupon 
wełniany na suk­
nię, materiał na 

koszulę męską 
sportową. Skopów­
ka 6—11. 2114

KUPIĘ okucia do 
szafy 3-drzwiowej, 
pantofle damskie 
Nr 29 pół wysokie, 
opona 26X200, dru- 
tówka lub 28X1,3/4, 
pasówki oraz dę­
tki 1 lńne części 
rowerowe. Seliu 
(d. Soltanlska) 1—2.

2135

POTRZEBNA do 
pracy domowej 1 
3 letniej dziewczyn 
kl uczciwa kobie­
ta na stałe. Wyna­
grodzenie 1 utrzy­

manie dobre. 
Moniuśkos (Mo­
niuszki) 32—3.__2220
POTRZEBNA na­
tychmiast niania 
do dzieci. Warunki 
b. dobre,'  wiado­
mość w kasie „Ma­
łej kawiarni" ul. 
Wileńska 28 od g- 
12—14.___________2245
SZOFER-mechanik 
poszukuje dobrej 
pracy. Zgłoszenia 
Gedimino 60—4 Hon 
sen. 2226

ZA  dogląd domu 
dam pełne utrzy­
manie inteligent­
nej osobie. Subocz 
28-b—1 co dzień do 
9, w  święta do 16.

2182

Dr. Med.
KUDREWICZ 
ZYCMCNT  

Spec.: weneryczne 
1 skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
8—13 I 15—20 Pilies 
(Zamkowa) 15 m. 2

Dr. EDMUND
KUNCEWICZ

b. asystent Kliniki 
U. S. B Choroby 
uszu, nosa I gardła 
Uosto skg. (z. Por­
towy) 8—4. Przyj­
muje od g. 9—18 

1 15 — 1*.

m rm

Dr. Med.
KAZIMIERZ 

ŁUKIEWICZ  
Specj.: choroby
skórne 1 wenerycz­
ne. Vilnlaus (Wi­
leńska) 28 m 32 
Podwórze II, przyj 
muje x ód g. 18—1?

I 14-17.

KUPIĘ: Bronz zło­
ty i tynkturę oraz 

pendzelki małe. 
Z-k Literacki 11-32 

2151

KUPIĘ pianino. 
Zgłaszać się: Snla- 
decktą 8—6. Bar- 
tuśevlflenie.

KUPIĘ materiał 
na płaszcz damski 
lub zamienię na 
materiał na płaszcz 
męski. Tamże ku­

plę podszewkę 
czarną i mamis 
(płótno czarne) Le 
Jyklos. (Ludwisar- 
ska) 1—7.

KUPIĘ koszulę 
Kossowską D-ra 
Tarnawskiego 1 bu 

ciki (kamasze) 
Nr. 30—31. Liubar­
to 11-a—1, od godz. 
16-ej. M57

| L  o k a 1 e |

KIEROWNIK Ru­
ty poszukuje mie­
szkania 2 do 3 po­
kojowego z kuch­
nią. Wynagrodze­
nie za pośrednict­
wo według umo­
wy. Zgłaszać się 
Didżioji 2—& 2126
ODSTĄPIĘ miesz­
kanie 3 pokoje z 
kuchnią. Dowie­
dzieć się: Kalwa­
ryjska -30—2 w  g. 
od 13 do 17. 2236

POKÓJ umeblowa­
ny poszukuje urzę­
dnik Gebietskom- 
misarlatu. Zgłosze­
nia do Adm. „Goń 
ca" pod „Z. J.“.

2198

KUPIĘ ogon srebr 
nego lisa adres: 
Kalwaryjska 39—4.

2225

ZGUBIONO dnia 
20. n . 44 r. 2 czę­
ści fletu proszę 
łaskawego znalaz­
cę o odniesienie. 
Trejmo 11—1. 2121

ZGUBIONO w  oko 
licy mostu Raduń- 
skiego portfel z do 
kumentaml 1 pie­
niędzmi. Uczciwe­
go znalazcę proszę 
o zwrot tylko do­

kumentów pod 
wskazanym w do­
kumentach adre­
sem. 2222

KUPIĘ krepę ko­
lorową i białą (bi­
bułkę marszczoną 
do kwiatów) Wileń 
ska 20. Kwiaciar­
nia. 2148

KUPIĘ długie mę­
skie buty fason an 
gielski, polskie „sa 
perki" lub inne po 
dobne i podeszwy 
pod męskie buty, 
wyrobu przedwo­
jennego w  najlep­
szym gatunku — 
wszystko na nogę 
Nr. 30. Również 
kuplę wiatrówkę 
męską zamszową 
nową tub mało uży 
waną na wysoki 
wzrost — może być 
z Innego równowar 
tościowego ma­
teriału, a nawet 
gabardinową. Wiad 
do Adm. „Gońca" 
pod „Wiatrówka"

2213

KUPIĘ ładne bry­
czesy. na wzrost 
średni, oraz mate­
riał na sukienkę, 
granat w  kwiatki, 
Jedwab. Oferty do 

„Gońca" pod 
„Suknia" 2018

KUPIĘ białe 1 ko­
lorowe szmaty nle- 
nadające się do 
użytku tamże ku­
pię włosy zgłaszać 
się od godz. 8 do 
10. Vitauto 10—3 
Zwierzyniec. 1917

KUPUJEMY uży­
wane doniczki od 
kwiatów w każdej 
Ilości. Wileńska 20 
Kwiaciarnia.

SPINACZE do pa­
sów transmisyj­
nych kupię. z. Li­
teracki 11—32. 2151

STAL szlifierską 
1 ałmaz (carborun- 
dum) w  każdej 
ilości kupi zakład 
kamieniarski. Ros- 
saer str. (ul. Ros­
sa) 14. 2251

TROCINY z od­
padkami sprzedaje 
fabryka sztyftów 
drzewnych „P. Mi­
chałowski" Anką 
(d. Oflarna)2/5—8.
1 2179

Dr.
H. Maiofiejewa 

choroby kobiece i 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) ł  m. 4. 
Godz. przyjęć: od 
15—17.

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci moje] ukochanej córki

‘  t f

Eleonory Szuhstarskiej
odbędz e sie Mszi św. Żałobna 
w kość ele św. Jakuba o godz. 
9-łej, w piątek, dn. 3.1II 1944 r. 
O czym zawiadamia wszystkich 
Przyjacól i Znaiomych streska- 

_  na Matka.
H — B E H B B M B i

Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 

Choroby skórne, 
waneryczna. Gedi­
mino (d. Mickiewi­
cza) 1-14. Teł. 997 
od godz. 8—18 I od 

15—19.
Gabinet

Rentgenowski
Dr.

O. NIELUBSZYf 
Pylimo (Zawalna) 
22 — 3. Przyjmuje 
od g. 7.30—9 1 2—4

iwychcwaniej

Dr. ORŁOWSKI 
R O M U A L D

choroby przewodi 
pokarmowego i se> 
ca od 7 do 10 ranr 
i od 3 pp. do T pp 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 39 m. I

A. B. C. 'Najtaniej 
i najszybciej kon­
wersacje niemiec­
ka 1 lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy -  system) 
Gedimino 4— 12

LEKCJE pisania 
na maszynie. Jo­
gailos (Jagteloń- 
ska) 10—1 tel. 65. _
UDZIELAM kore- 
petycyj z fizyki, 
chemji 1 matema­
tyki w  zakresie ma 
łej matury. Maho- 
metańska 4—3 od 
godz. 17.00.

| M 8 l  i p r a y s ł|

REPERUJĘ śnie­
gowce, kalosze 1 
deszczówki. Wyko­
nanie solidne i ter 
minowe. Śniadec­
kich 3—7 parter. 
Tamże kupuję sta­
re śniegowce. 2249 
.  11,.., *.....

| L e k a r z e |

Dr. Med. WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. Uosh 
(Portowa) 3 m. 2 
Ordynuje od 12—14 

1 16-17.

W pierwszą rocznicę śm itr j
«. + o

z Chominskich

Aliny Sołtanowel
i za srokói Jej duszy odbędzie 
się Msza Święta w dn. 2 marca 
r. b. w kościele św. Jakuba o 
t>adz. 9 rano, na którą Krew­
nych i Znajomych zaprasza 

Rodzina.

W drugą bolesną rocznicę zgonu [ 
ś. f  o.

Anny z Rubikasów
Downarowiczowej

dn. 2 marca b. r o gadz. 9 te> j 
odbędzie się Nabożeństw* Ża­
łobne w kościele sw. Katarzyny I
0  czym Krewnych, P rzy ac io łl
1 Zna omvch oowiadem a Mąż.

IJ1r a c a

POTRZEBNA słu­
żąca do 2 osób 1 8- 
mlo mies. dziecka 
warunki b. dobre 
Powiedzieć się WI 
leńska 20 sklep 
kwiatów. 2149

POTRZEBNY czło­
wiek do kręcenia 
maszyny tytonio­
wej. Pilies 14—1.

2214

Dr. Med. 
KAZIMIERZ

BIELIŃSKI 
Choroby tkórne 1 
weneryczne 2ygl- 
mantą (Zygmun- 
towska) 11 m 14. 
Przyjmuje od godz. 

8—9 1 od 13—17.
Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN 
Choroby nerwowe 
I wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw Jaku­
ba) 19—1. Przyjmu­
ją od g. 14 do II.

Dr. PIWECKI 
ALEKSANDER

Choroby wewnętii 
ne. Pilies (Zamko 
wa) 12 -  6. Ponle 
dziatki, środy, piąt 
kl od 12—15, wtor­
ki, czwartki, sobo­
ty, niedziele od 
14—18.

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Przyjmuje od g 
do 12 1 od g * do 7 
wiecz. Vilniaus (d 
Wileńska) 30 m 14

Gabinet 
Kentgenowski 

Dr. Med.
A. Śm ig ie l s k a

Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 

9-15.

Dr.
W. WOŁOD2KO 

Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj 
muje w godz. 9—1) 
1 19 — 18. Wallsti 

(Zawalna) 29

| Akuszerki

MARIA
B R Z E Z I N A

Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec.

Wyrazy szcze.egi ws ,óiczu>-ia | 
p. Dyr. Fr*f. Józefowi Kulczyń­
skiemu z powodu zgonu Ojca | 

Jego 

ś. +  p.

Kazimierza Kopczyńskiego j
składa 

Medyczny personel Sana­
torium Tbc. na Antokolu. [

P o d z i ę h o w  a n i *
Wszystk'm, którzy wzicli udział

w pogrzebie 
s. t  p.

M ikołaja G a w r y ł o w a
szczególnie orzewieleb. emu ks- 
Kazimierzowi z kościoła św. 
ł>tef«na, pracownikom huty 
szklanej „Kalw. ria- i „Vitrum“ 
otaz wszystkim sąsiadom za 
okazaną p«racc materialną i 
moralną składamy najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać*

Żona, Syn I Córka.

ZOFIA
GKONEROWA

przyjmuje, porady 
i porody w domu. 
Wilno. ul. Konar­

skiego 1/2—8.

J. KORCHOWA
Olandu id. Holen- 
dernla) Nr. 4 — 1.

Siostra 
KCLESZANKA *t 
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody — 

zamówienia na 
dom od 7 r. do 7 
wieczór Gedymina 
(d. Mickiewicza) 

19 m. 4.

Kwalifikowana 
siostra bańki (cię­
te), zastrzyki (do­
żylne) inne zabie­

gi. Zwierzyniec 
Pusu (Sosnowa) 1-a 
m. 6. 2231

MARIA
L A K N E R O W A
przyjmuje od godz. 
9 rano do 7 wlecz* 
Jasinskio (d. Jasiń­

skiego) 1—*•

BRONISŁAWA
ROSIŃSKA  

Lwowska 57—1.

W. ŚMIAŁO WSKA
PUles (d. Zamko­

wa) 26— 8.
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